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l czerwca masy pracujących 


chłopów obchodz 


() W dniu 1 czerwca masy 
pracujących chłopów obchodzić 
bedą w całym kraju doroczne, 
tradycyjne Święto Ludowe. 
Przygotowania organizacyjne do 
tego uroczystego — manifesta- 
cyjnego obchodu są już w peł- 
nym toku. Przeprowadza je ZSL 
przy czynnym współudziale 
PZPR. a także ZSCh i ZMP. 

Tak jak w latach poprzed- 
nich Święto Ludowe będzie 
dniem wielkiej mobilizacji ma- 
ło- i średniorolnych chłopów i 
członków spółdzielni produk- 
cvinych do wykonania wielkich 
zadań politycznych i gospodar- 
czych. stojących przed wsią 
polską, 

Na obchody zapowiedziały 
swój przyjazd liczne grupy ro- 
botnikńw z pobliskich miast i 
ośrodków przemysłowych. Ich 
udział w Święcie Ludowym — 


tak jak udział chłopów w po-| 


chodach 1-majowych — bedzie 
żywym wyrazem pogłębiającego 
sis i umacniającego sojuszu 
robatniczo-chłopskiego. 

Przygotowując obchody Świę- 
ta Ludowego. szykując transpa- 
renty. opracowując dekorację 
trybun i placów, chłopi starają 
się mocno podkreślić ten zasad- 
niczy element treści ludowego 
święta, jakim jest walka o po- 
kój. 

W obchodach Święta znajdą 
wyraz uczucia nienawiści, po- 
gardy i potępienia dla sprawców 
wojny hakteriologicznei w Ko- 
rei. dla organizatorów agresyw- 
nej armii europejskiej, dla ame- 
rykańskich polityków, odbudo- 
wiujących hitlerowski Wehr- 
macht w Niemczech zachodnich 


Minister rolnictwa ZSRR przyjął. 


a Święto Ludowe 


do nowej wojny. 

Obchody Święta Ludowego 
jhędą jednocześnie manifestacja- 
mi gorących uczuć dla ostoi po- 
koju — Związku Radzieckiego i 


Generalissimusa Stalina. 

W czasie akademii i na wie- 
cach chłopi z gromad i gmin 
złożą meldunki o wykonaniu 


inych. 
W gromadach, które już wy- 
| konaly zobowiązania 


zydenta Bieruta i świeta 1 Ma- 
ia, ałbo w których istnieją mo- 
żliwości podwyższenia tamtych 
|zobowiązań — koła ZSL wystę- 
pują z inicjatywą nowych zobo- 
|wiązań, wciągając do ich rea- 
| lizacji wszystkich chłopów gro- 
mady. 

Obchody Świeta Ludowego 
| rozpoczną w przeddzień Święta 

uroczyste akademie gminne. 

W dniu 1 czerwca odbędą się 
masowe obchody Święta w kil- 
| ku miejscowościach każdego po- 
wiatu. 

Uroczystym 


momentem ob- 
|służonych działaczy chłopskich 
| — uczestników walk z sanacją 
i wyróżniających się w pracy 
dla Polski Ludowej, 

W czasie uroczystości odbędą 
się również manifestacyjne po- 
chody, a po ich rozwiązaniu 
imprezy artystyczne i sporto- 
we, w których obok zespołów 
ludowych wystąpią liczne ze 


obchodów będą wielkie zabawy 
ludowe. 


delegację chłopów polskich 


(d) MOSKWA (PAP). Prze- | 


bywająca w Moskwie delegacja 
chłopów polskich przyjęta zo- 
stała przez ministra rolnictwa 
ZSRR — Iwana Benediktowa. 

Minister Benediktow zazna- 
jomił gości polskich z rozwo- 
jem radzieckiego rolnictwa oraz 
opowiedział im o gigantycznych 
planach przeobrażenia przyrody 
w ZSRR. W imieniu delegacji 
połskiej przemawiał podczas 
przyjęcia przewodniczący spół- 
dzielni produkcyjnej  „Witlin 
IN“ w województwie rzeszow- 
„skim Jan Ziemba dziękując 
gorąco zą serdeczne przyjęcie. 
Podkreślił on, że chłopi polscy 
interesują się organizacją kolek- 
tywnej pracy w kołchozach ra- 
dzieckich mechanizacją  rolnic- 
twa i innymi osiągnięciami so- 
cjalistycznej gospodarki rolnej. 
Długotrwałymi oklaskami odpo- 
wiedzieli obecni na okrzyk 
wzniesiony przez Jana Ziembę 
na cześć Józefa Stalina. 

Za parę dni, po zwiedzeniu 
Moskwy, członkowie delegacji 
polskiej  udadzą się w kilku 


f 
l 


| dzieckich 


grupach na Ukrainę oraz do 
centralnych obwodów RSFRR. 


Przyjęcie delegacji 
lekarzy przez ministra 
zdrowia ZSRR 


(d) Przebywająca w ZSRR od 
2 tygodni delegacja lekarzy 
polskich zaznajamia się z pra- 
cami instytutów  naukowo-ba- 
dawczych Akademii Nauk 
ZSRR, Akademii Medycznej 
ZSRR oraz z działalnością ra- 
instytutów  leczni- 
czych. .Padczas pobytu w Mos- 
kwie członkowie delegacji przy- 
jęci zostali przez ministra zdro- 
wia ZSRR — Jefima Smirnowa 
oraz przez naczelnego inspekto- 
ya służby sanitarnej, wicemini- 
stra prof. T. Bołdyrewa. 


Obecnie, część delegacji za- 
znajamia sie z osiągnięciami In- 
stytutu Epidemiologii i Mikro- 
biologii oraz Instytutu Higieny 


Pracy i Chorób Zawodowych w | 


Moskwie. Druga grupa przeby- 
wa w Leningradzie. 


Pierwsze pienarne posiedzenie 
prezydium Polskiej Akademii Nauk 


(d) W sobotę 24 bm. o godz. 10 | 
rano w pałacu Staszica rozpo- | 
czynają się obrady pierwszego | 
plenarnego posiedzenia Prezy- 


dium Polskiej Akademii Nauk 
pod przewodnictwem Prezesa 
Akademii. prof. dr. Jana Dem- 
bowskiego. 4 


Dar robotników Starachowie 
dla wojskowej szkoły 


samoch 


(da) Przekraczając kwietnio- 
wv plan produkcji samochodów 
robotnicy montażu i taśmy Sta- 
rachowickiej Fabryki Samocho- 
dów Ciężarowych wykonali mię- 
dzy innymi poza bieżącą pro- 
dukcją silnik samochodowy. 

Silnik ten robotnicy Staracho- 


Polscy specjal 


odowej 


wickiej FSC ofiarowali ucz- 
niom wojskowej szkoły samo- 
chodowej. 


Uroczystość przekazania daru 
stała się manifestacją serdecznej 


wię'i robotników z żołnierzami | 


Ludowego Wojska Polskiego. 


isci z zakresu 


budownictwa zwiedzili teren budowy 


Pałacu kult 


(f) Teren budowy Pałacu Kul- 
tury i Nauki zwiedziła 22 maja 
br. wycieczka aktywu budowla- 
nego Min, Budownictwa Miast 
i Osiedli oraz Min. Budownic- 


twa Przemysłowego. W wy- 
cieczce wzięło udział około 100 
wybitnych specjalistów ze 


wszystkich dziedzin budownic- 
twa. Obecny był również na- 
czelqy architekt Warszawy inż. 
Józef Sigalin. 

Wyjaśnień udzielał naczelny 
inżynier radzieckiego kierow- 
nictwa budowy Pałacu Kultury 
i Nauki — inż. L. N. Szczypa- 
kin. Zapoznał on zebranych z 
postępami robót i metodami 


ury i Nauki 


wykopów. Dzięki niezwykle 
sprawnej pracy operatorów ko- 
parek, jak również dobrej or- 
ganizacji pracy, spodziewać się 


ziemnych zostanie zakończony 
przed wyznaczonym terminem. 

Druga z kolei warstwa ziemi 
pod część wysokościową będzie 
zdejmowana specjalnymi kopar- 
kami zbierakowymi. Głębokość 
wykopów pod fundamenty wy- 
sokościowej części Pałacu nie 
została jeszcze ustalona, ponie- 
waż nie ukończono jeszcze ba- 
dań  geologiczno-technicznych. 
Ostateczna decyzja w tej spra- 
wie zapadnie w najbliższym 


pracy radzieckich budowniczych 
oraz odpowiadał na liczne py- 
tania uczestników wycieczki. 

W chwili obecnej na plaeu 
budowy pracują radzieckie ko- 
parki łyżkowe. usuwając pierw- 
szą warstwę ziemi do głęboko- 
ści około 4.5 m z terenu. gdzie 
założone bedą fundamenty. Deo- 
tychczas warstwę tę zdjęto z 
około 70 procent powierzchni 


czasie. 

Wszyscy uczestnicy wyciecz- 
ki podziwiali wielki rozmach 
prac, sprawną organizację robót 
oraz nowoczesny, radziecki 
sprzęt techniczny. 

Dzięki wycieczee zacieśniony 
został kontakt między polskim 
światem technicznym a radziec- 
kimi budowniczymi Pałacu Kul- 
tury i Nauki. 


Z pobytu rządowej delegacji 
koreańskiej w Warszawie 


(f) Bawiąca w Warszawie de- 


legacja rządowa Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej z Ministrem Handlu 


Tian Si-u na czele złożyła w 
dniu 23 bm. wizytę Ministrowi 


Spraw Zagranicznych Stenisła- 
wowi Skrzeszewskiemu. Delega- 
cji koreańskiej towarzyszył Am- 
basador Nadzwyczajny i Pełno- 
meeny KRLD w Polece Goj Ir. 


i usiłujących wciągnąć Niemcy | 


| dła Chorążego Obozu Pokoju z 


dla ucz- | 
czenia 60 rocznicy urodzin Pre | 


| chodów będzie odznaczenie za- 


społy robotnicze, Zakończeniem ` 


należy, że pierwszy etap robót. 


ryb 


w całym kraju i zobowiązała 
'maju i czerwcu 
w okresie ubiegłych czterech 


| Szybko wypełniła się świetli- 
| ca przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina. Przyszły 
| prządki, majstrowie, salowi, 
| pomagaczki, brygadziści. Wszys- 
jey zdawali sobie sprawę z do- 
niosłości zebrania, wszystkim 
| bowiem leży na sercu sprawa 
wykonania planu. Z uwagą 
.wysłuchano referatu dyrektora 
Dobosza, w którym zobrazował 
on sytuację w fabryce. 


| Przewodniczący rady zakła- 
| dowej, tow. Pawlik wezwał 
| załogę do składania zobowią- 
lzań produkcyjnych. Jeszcze nie 
|skończył on swego przemówie- 
| nia, gdy do trybuny podeszła 
|prządka Helena Majewska, 
wielokrotna przodownica pra - 
cy. 


| 


pokój i plan 6-letni — mówi 
Majewska — zobowiązuję się 
wykonać swój plan produkcyj- 
ny w 114 procentach. 

| Sala raz po raz rozbrzmie - 
wała okrzykami i oklaskami na 
cześć przodowników pracy, raz 


Rozpoczęła się 
Krajowa Cukrownicza 


Narada Produkcyjna 


(d) W dniu 23 bm. w War- 
szawie rozpoczęli obrady ucze- 
stnicy Krajowej Cukrowniczej 
Narady Produkcyjnej. Na obra- 
dy przybyli: min. 
Rolnego i Spożywczego — Hoff- 
man, minister Rolnictwa Dąb- 
| Kocioł, wiceministrowie Prze- 


sekretarz 


raz szeroki aktvw pracowników 
przemysłu cukrowniczego i plan- 
jtatorów buraka cukrowego. U- 


wybitni racjonalizatorzy i przo- 
downicy pracy z cukrowni ca- 
łego kraju. 

Narada ma na celu przedy- 
skutowanie wyników zeszło- 
rocznej kampanii oraz ustale- 
| nie sposobów — zarówno na od- 


(cinku plantacji buraka cukro- | 


| wego. jak i produkcji w okresie 
| możliwią osiągnięcie 1 miln. 
100 tys. ton cukru z tegorocz- 
nej kampanii, to jest cyfry o 


głym. 


To Polski przybył zespół 
` pieśni i tańca 
lotników radzieckich 


(d) Do Polski przybył, w ra- 
mach wymiany kulturalnej, na 
zaproszenie Komitetu 
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
=- zespół pieśni i tańca Lotni- 
ctwa Wojskowego Armii Ra- 
dzieckiej. 

Kierownikiem artystycznym 
zespołu jest zasłużony artysta 
i RSFRR W. P. Gawriłow. 

W dniu 26 bm. zespól wystą- 
pi w Łodzi. 27 bm. o godz. 19-ej 
| wystąpi na kortach tenisowych 
CWKS w Warszawie. 

Zespół pieśni i tańca Lotni- 
etwa Wojskowego Armh Ra- 
dzieckiej da następnie szereg 
występów w jednostkach Woj- 
ska Polskiego. 


(f) BERLIN (PAP). 


tarz stanu USA Acheson i bry- 
tyjski minister spraw 
nicznych Eden. Oczekuje się 
przyjazdu francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Schu- 
mana. Trzej ministrowie mają 
odbyć konferencję z Adenau- 
jennego „układu ogólnego" i 
podpisania go. 

Potężne demonstracje prze- 
ciwko „układowi ogólnemu“, 
odgłosy prasy zachodnio-nie- 
mieckiej, wynik głosowania w 
senacie Bremy — oraz inne fak- 
ty dowodzą, że przytłaczająca 
większość ludności Niemiec za- 
chodnich jest przeciwna „ukła- 
„dowi ogólnemu“. I dlatego 
| Adenauer nie dopuścił dnia „23 
bm. do debaty w Bundestagu 
na temat układu. 

W dniu przybycia ministrów 
zachodnich do Bonn . władze 
niemieckie oraz dowództwo 
wojsk okupacyjnych zmobilizo- 
wały policje i wojsko w celu 
obrony Achesona. Edena i 
Schumana przed gniewem na- 


rodu. Miasto Bonn zostało 
przekształcone w prawdziwą 
twierdzę. Posterunki policyjne 


na rogatkach nie wpuszczają do 
miasta robotników. Policja e- 


oraz odrobić zaległości 


| — Świadoma naszej walki o | 


Przemysłu | 


mysłu Rolnego i Spożywczego | 
Krzyżanowski i Kotlarski, przed | 
stawiciel KC PZPR  Pilawka, ; 
CRZZ Kowalczyk, | 
| przedstawiciel ZSCh Fiżoń o- | 


|dział w naradzie wzięli również | 


| trwania kampanii — które u- 


wiele wyższej niż Ww roku ubie- | 


Współ- | jowników pracy. Dużymi suk- | 


donoszą. że przybyli tu sekre- | 


zagra- 


erem w celu sfinalizowania wo- | 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU") 


| W dniu 23 bm. załoga przędzalni średnioprzędnej ZPB 
| im. Stalina wezwała do współzawodnictwa o tytuł najlepszej 


k Ba c | przedzalni w przemyśle bawełnianym wszystkie przędzalnie 
swoich zobowiązań produkcyj- | 


wykonać płan w miesiącu 
jakie powstały 


się 


miesięcy. 


| po raz do mównicy podcho- 
| dziły prządki i meldowały ze- 
|branym na sali o swych zo- 
| bowiązaniach. 

Burzą oklasków powitano wy- 
|stąpienie majstra Jastrzębskie- 
go z sali czwartej lewej, który 
| zobowiązał się plan pierwsze- 
go półrocza wykonać o dwa dni 
wcześniej, podnieść jakość pro- 
| dukcji o 1.5 procent i w czerw- 
|cu zorganizować dwie dalsze 
| czwórki przędzalnicze. 
Na trybunę weszła tow. Sie- 
|rakowska, majster przędzalni 
|średnioprzędnej. odczytala ona 
|juchwaię. w której prządki. prze- 
|dzarze. majstrowie, technicy i 
| inżynierowie przędzalni śred- 
| nioprzędnej ZPB im. Stalina ro- 
|zumiejąc znaczenie rytmicznego 
wykonywania planów produk- 
|eyinych i rytmicznej dostawy 
|przędzy tkalniom i innym od- 
biorcom — zobowiązują się wy- 
|konać płan za miesiąc maj i 
| czerwiec, oraz odrobić zaległo- 
|ści pierwszych czterech miesię- 
icy br. 


handłarzy śmierci. 


Uczestnicy narady 
miejskich przedsiębiorstw re- 
montowo - budowlanych woj. 
łódzkiego podjęli podczas o- 
brad uchwałę potępiającą 


| zbrodnie, dokonywane na jeń-| 


|each wojennych w Kożedo. „W 
nieludzki, bestialski  sposóh, 
wbrew wsaelkirn prawom, 
wbrew konwencji genewskiej— 
|czytamy w uchwale — amery- 


czenia biologiczne na bezbron- 
nych jeńcach. 

Ohydne zbrodnie amerykań- 
skie, zmierzające do masowej 


nienawiść i odrazę do 


| kańscy zbrodniarze mordują- 
jeńców wojennych i — wzorem 
| hitlerowców — robią doświad- 


roboczej ; 


W tym celu — czytamy w u- 
| chwale — zobowiązujemy się do 
jak najliczniejszego udziału we 
współzawodnictwie o tytuł naj- 
lepszej prządki, najlepszej trój- 
ki. czwórki przędzalniczej i naj- 
lepszego zespołu majsterskiego. 
Ustalamy przy tym następujące 
warunki współzawodnictwa: 

| 1) Dla prządki, trójki i czwór- 
ki przędzalniczej — przedtermi- 
nowe wykonanie planu; osiąg- 


kości, największa ilość obsługi- 
wanych wrzecion w danym a- 


|czynanie pracy przy stanowisku 
| kończenie. 


— przedterminowe wykonanie 
| kości i asortymencie; udział we 
,współzawodnictwie co najmniej 


| szej ilości  obciągaczek we 
współzawodnictwie; najwyższa 
ilość wrzecion przypadająca na 
liedną obciągaczkę z uwzględ- 
nieniem asortymentu; najwyż- 
|szy procent wielowarsztatowości 
w danym zespole. 

Uchwała wzywa następnie do 
współzawodnictwa załogi in- 
|nych przędzalń bawełnianych, 
|a w oparciu o podjęte zobowią- 
lizania załoga ZPB im. Stalina 


Newe zhrodnie, dokonane przez siepaczy amerykańskich na 
| jeńcach koreańskich i chińskich na wyspie Kożedo, spotęgo- 
wały nienawiść spałeczeństwa polskiego do amerykańskich 


bardziej wysiłek w codziennej 
pracy nad pokojowyłn budow- 
nictwem celem przyspieszenia 
budowy socjalizmu w Polsce i 
zapewnienia pokoju na całym 
świecie". 

„Domagamy się niezwłocznego 
poisozenia kresu  bestialskiemu 


| terrorowi, jaki stosują najeźdź- 


cy amerykańscy na bezbron- 
nych jeńcach koreańskich 1 
chińskich, znajdujących się na 
wyspie Kożedo. Pod sąd katów 
amerykańskich! Domagamy się 
najsurowszego ich ukarania* — 
brzmi rezolucja jednomyślnie 
uchwalona na naradzie załogi 


zagłady ludzi, wzbudzają w nas| Zakładów Przemysłu Wełnia- 
ich, nego im. Sierżana w Bialym- 


sprawców. Wzmożemy jeszcze | stoku. 


(f) W szlachetnej rywalizacji 
na cześć Zlotu Młodych Przo- 
downików wysuwają się na 
czoło dziesiatki nowych przo- 


cesami szczycą się. czesto nie- 


dukcyjne młodzieży, 
W kopalni „Siemianowice“ 


weł Szmit, Faweł Bartoszek i 
Marian Zenowski 
w dniu 20 bm. o 
sukcesie. Wykonali oni miano- 
wicię trzy pełne wręby i o- 
|siągnęli 6 metrów bieżących 
postępu chodnika. Wydajność 
uzyskana w tym dniu przez 
młodych górników wyniosia 19 
ton węgla na członka zespołu. 

Dzielny zespół chodnikowy 


wszystkim, 
będą na rzecz 


przeciwko 
demonstrować 


niemieckiej, $T 
W momencie, gdy ma hyć 
podpisany wojenny „układ o- 


gólny', zagrażający 


ło swe 
Rzecznik SPD, Heine, oświad- 


że  „negatywne' stanowisko 
SPD wobec „układu ogólnego" 
polegać będzie na bojkotowaniu 
bankietów i uroczystości z 0- 
kazji podpisania tego układu. 

(f) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi. że w Bonn odbył 
się zjazd 600 delegatek poko- 
jowego ruchu kobiet zachodnio- 
niemieckich ze wszystkich cze- 
ści Trizonii. Uczestniczki zjaz- 
du demonstrowały przeciwko 
„układowi ogólnemu" 

BERLIN (PAP) Z Norymher- 
gi donosi agencja ADN, że w 
Fuerth odbyła się wielotysięcz- 


cych przeciwko wojennemu „u- 
kładowi ogólnemu". 


że oburzenie ludności Trizonii 


1 masowe protesty przeciwko | stracje 


dawno powstałe, brygady pro- | 
trzej młodzi mechanicy — Pa-| 


zameldowali | 
poważnym | 


czył na konferencji prasowej, | 


na demonstracja mas pracują", 


Z wiadomości nadchodzących | 
z Niemiec zachodnich wynika, | 


zdradzieckie oblicze. Zwyczajne konferencje 


| 


| 


| 
| 


(sie poważnymi 


una IL 


WARSZAWA — NIEDZIELA 25 MAJA -1952 R. 


O tytuł najlepszej przędzalni ` 
w przemyśle bawełnianym 


Wezwanie załogi przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Stalina w Łodzi 


nięcie najlepszego procentu ja- | 


sortymencie: punktualne rozpo- | 
| roboczym oraz punktualne jej | 
2) Dła zespołu majsterskiego | 


|planu przęz zespół w ilości, ja- | 


70 proc. zespołu. udział najwięk- | 


wzywa załogę przędzalni ZPB 
im. Dzierżyńskiego +oraz pozo- 


słu 


nianym'". 
We 
— brzmi tekst uchwały — pro- 
ponujemy następujące kryte- 
ria: 
nania 
osiągnięcie najwyższego wskaź- 
nika wydajności; asortymento- 
we wykonanie planu; osiągnię- 
cie najwyższego procentu jako- 
ści: osiągnięcie najwyższej wie- 
lowarsztatowości 
| asortyment; największa 
trójek i czwórek przędzalni- 
czych: osiągniecie najniższego 


stałe załogi przędzaln przemy- | 
bawełnianego do współza- | 
wodnictwa o tytuł: „najlepszej j 
przędzalni w przemyśle baweł- | 


współzawodnictwie tym 


najwyższy procent wyko- | 
planów produkcyjnych; | 


w oparciu o 
ilość | 


wskaźnika zatrudnienia; wpro-| $ 


wadzenie i stosowanie szkole- | 


nia metodą inż. Kowalowa oraz 
zmniejszenie ilości odpadków. 


Gdy przewodniczący rady za- 
kładowej tow. Pawlik poddał 
uchwałę pod głosowanie. odpo- 
| wiedziała mu burza oklasków, 
która oznaczała, że załoga przę- 


dzalni średnioprzędnej ZPB im. | 
Stalina w pełni rozumie donio-. 


j 
I 
| 
| 
| 
| 


| słość walki o wykonanie planu | 


| produkcyjnego i 
|a wypełni z honorem. 


f J. BOGUSŁAWSKI 


Również 
skiej Rady Narodowej 
zmaniu, w uchwalonej 
lucji jak  najostrzej 
li neohitlerowców spad zna- 
ku dolara. „Zbrodnią tą ob- 
ciążamy nie tylko bezpośred- 
nich sprawców*tych bestialskich 
morderstw, ale przede wszyst- 
kim władze USA — głosi re- 
zolucja. — Przejęci grozą nie- 


,szczęść bezbronnych jeńców z 


obozu Kożedo. domagamy się 
natychmiastowego zaprzestania 
masakrowania i dręczenia ich. 
Domagamy się traktowania ich 


zgodnie z umówami międzyna- | 


rodowymi o traktowaniu jeń- 
ców wojennych. 

Żądamy ukarania przez Mię- 
dzynarodowy Trybunał Spra- 
wiedliwości winnych wydania 
rozkazu i dopuszczenia się ma- 
sakry na hezbronnych jeńcach 
wojennych w obozie Kożedo“. 


Przed Zlotem Młodych Przodowników 


_ Młodzi górnicy podnoszą wydajność pracy. 


Brygady z Nowej Huty organizują szkoły stachanowskie 


już od kilku miesięcy szczyci 
osiągnięciami. 
Pawel Bartoszek, który od nie- 
downa prowadzi maszynę wrę- 
bową. pod czujnym okiem do- 
świadczonego rębacza  przodo- 
wego — Pawła Szmita podno- 
si z miesiąca na miesiąc swe 
kwalifikacje zawodowe. W o- 


|kresie realizacji zobowiązań ku | 
czci 


60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta i święta 1 Maja osią- 
Eał on do dwóch wrębów na 
jedną zmianę, Dzięki postawie 
całego zespołu  chodnikowego 
młodych górników dzienny plan 
oddziałowy wykonywany jest 
w ciągu maja przeciętnie w 


102 proc. zaś 20 maja w dniu | 


wysokiego urobku 
został w 111 proc. 


wykonany 


KPD 
BERLIN (PAP). Jak donósi z 


bytowi | Duesseldortu agencja ADN, we 


narodu niemieckiego, prawico- | Wszystkich prowincjach Nie- 
we kierownictwo SPD ujawni. | miec zachodnich odhyły się nad- 


KPD 
pod hasłem walki z „układem 
ogólnym“. 

W uchwałach powzietych 
przez tysiące uczestników tych 
konferencji dano wyraz sta- 
nowczej woli podjęcia wszel- 
kich kroków, aby uchronić na- 
ród niemiecki przed skutkami 
wojennego „układu ogólnego". 


Odezwa do związkowców 


Związków Zawodowych wysto- 
sował do wszystkich związkow- 
ców zachodnio - niemieckich 
odezwę. w której podkreśla ko- 
nieczność wzmożenia ruchu 
protestacyjnego przeciwko po- 
lityce Adenauera. Odezwa 
stwierdza, że należy powiązać 


jeszcze ściślej potężne demon- 
zachodnio-niemieckich 


Trizonii 
(© BERLIN (PAP). Sekreta- 
riat Wolnych Niemieckich | 


| 


H 
i 


pokojowego rozwiązania kwestii | Nadzwyczajne konferencje 


10-osobowa brygada im. F. 
Dzierżyńskiego z Nowej Huty. 
kierowana 


zorganizowała szkołę 


nowską. mającą na celu pod- Przybyciu 


_Ządamy ukarania arserykańskich 


siepaczy z Kożedo 
Protesty polskich mas pracujących 


obowiązek | 


Zarząd Stołeczny Ligi Lotniczej zorganizował 
| skim w Warszawie, pokazy skoków spadochronowych z wieży. 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej | - 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


w Parku. Pra- 


munistycznej 


Na zdjęciu: skoczek w locie Foto CAF - Mottl 

XVII Zjazd KP Danii 
— . 
(f KOPENHAGA (PAP). 22 | nvch krajów. Otwarcia zjazdu 
maja rozpoczęły się w Kopen- | dokonał przewodniczący KP 
hadze obrady XVII Zjazdu Ko- | Danii, Axel Larsen. Uczestni- 
Partii Danii. Na |cy zjazdu zgotowali serdeczną 
zjazd przybyli liczni przedsta- | owację przybyłemu na  ziazd 


wiciele bratnich partii komuni- 


pracownicy Miej- | stycznych i robotniczych z in- 
w Po-| 

rezo- | 
potępi- | 


wielkiemu pisarzowi duńskiemu 
M. A. Nexo. 


Depesza KC PZPR do KC KP Danii 


Do 


Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Danii 


Nie mogąc wziąć udziału w 1 


7 Kongresie Waszej Partii z po- 


wodu nie udzielenia przez władze duńskie wizy wjazdowej na- 
szemu delegatowi, przesyłamy Wam tą drogą serdeczne. brater- 
skie pozdrowienia i życzenia pomyślnych obrad. 

Pozdrawiamy Waszą Partię jako czołowy oddział klasv robot- 


niczej Danii, który wznosi wysok 
nacjonalizmu; 
walki ludu pracującego Danii o 


o sztandar proletariackiego inter- 


pozdrawiamy Waszą Partię jako organizatora 


pracę i chleb. o wolność i nie- 


podległość Waszej Ojczyzny, o zachowanie i utrwalenie pokoju. 
Zyczymy Wam dalszych sukcesów w Waszej walce 0 ziednoczenie 


wszystkich demoxratycznych i 


postępowych sił Waszego kraju, 


dla przeciwstawienia się zbrodniczym planom imperialistów ame- 
rykanskich, wskrzesicieli hitlerowskiego Wehrmachtu, usiłują= 
cych przekształcić Danię w bazę wojenną przeciwko krajom 


obozu pokoju i damokracji. 


Życzymy Wem pomyślnej pracy nad 


zacieśnianiem przyjaznych stosunków między narodem duńskim 
a narodem polskim i innymi narodami wielkiego obozu pokoju, 
którym przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki. 


KOMITET CENTRALNY 


`~ 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Brutalna napaść policji francuskiej 
na demonstrację przeciw Ridqway'owi 


(f) PARYŻ (PAP), — W pią- 


przez Wł. Struga. tek odbyły się w Paryżu ma- 
stacha- sowe demonstracje 


przeciwko 


gen. Ridgway'a. Z 


niesienie wydajności i jakości | dzielnic robotniczych wyruszyły 


pracy całego zespołu. 
tywa ta została podjęta 


Inicja- do cenirum miasta długie po- | 
przez | chody niosąc transparenty z ha- 


dwie inne brygady murarskie słami protestującymi przeciwko 


Wcisły i -Tkacza. Członko- 
wie tych trzech brygad współ- 
zawodnicza obecnie ze sobą pod 
hasłem: „Wszyscy zdobedziemy 
tytuły przodowników pracy i 
prawo uczestniczenia w Zlo- 
cie“, Wynikiem tej szlachetnej 


rywalizacji jest poważne pod- | 


niesienie średniej wydajności. 
pracy we wszystkich trzech 
brygadach. 


Acheson, Eden i Schuman przybywają 
do Bonn aby podpisać „układ ogólny“ 


Wzmaga się oburzenie ludności Trizonii 


Z Bonn trzymała rozkaz użycia ognia, „układowi ogólnemu" przybie- | 
którzy | rają na sile. 


mas pracujących przeciwko 
ustawie o drakońskim regula- 
minie przedsiębiorstw z walką 


o obalenie rządu Adenauera i! (VW. ` 
į dzieci organizowane są, podob- 


przeciwko wojenneħmu „układo- 
wi ogólnemu", A 


Odezwa stwierdza m. in., że | kraju 


nowy regulamin, który wywo- 
łał już czynny protest setek 
tysięcy robotników zachodnio- 
niemieckich. zmierza do ode- 
brania zachodnio-nie'nieckiej 
klasie robotniczej przysługują- 
cych jej praw, aby w ten spo- 
sób utorować drogę do reali- 
zacji „układu ogólnego“ i do 
wprowadzenia dyktatury woj- 
skowej. 


Posiedzenie 
Izby Ludowej NRD 


9 BERLIN (PAP). W piątek 
zebrała się na 21 posiedzenię 
plenarne Izba Ludowa NRD 

Na początku posiedzenia prze- 
wodniczący Izby Dieckmann po- 
witał z radością w imieniu Izby 
Ludowej ostatnią odezwę Fron- 
tu Narodowego Niemiec Demo- 
kratycznych do narodu niemie- 
ckiego i ze swej strony wezwał 
wszystkich patriotów niemie- 
ckich do zdecydowanej walki 
przeciwko wojennemu „układo- 
wi ogólnemu“, 


| ców 


|piady: matematyczna i fizyczna, 


przygotowaniom wojennym im- 


|perialistów amerykańskich w 
Europie. 

| W pobliżu dworca St. Lazare 
| policja zaatakowała demon- 
| strantów z niezwykłą brutalno- 


I ścią, Wiele osób odniosło rany. 


| Policja przeprowadziła masówe 
aresztowania. 


Młodzież zdaje egzaminy 
dojrzałości 


(d) Tysiące absolwentów szkół 
średnich ogółnokształcących zda- 
ją obecnie egzaminy dojrza- 
łościi Do egzaminu młodzież 
przygotowała się starannie przy 
wydatnej pomocy wychowaw- 
i organizacji szkolnych 
ZMP. Poważną pomocą były też 
masowe imprezy, jak np. plim- 


gruntownego opanowania mate» 
riału naukowego. 


Tegoroczne egzaminy dojrza= 
łości rozpoczął we wszystkich 
szkołach egzamin pisemny z ję- 
zyka polskiego, który odbył się 
w dniu 22 bm. W dniu 23 bm. 


| młodzież składała egzamin pi- 


semny: z matematyki. Po krót- 
kiej przerwie rozpoczną się eg- 


które mobilizowały uczniów do | 


zaminy ustne i trwać będą do 
9 czerwca br. 


Dziesiątki tysięcy dzieci spędzą 


lato na koloniac 


(f) Tegoroczne kolonie dla 
nie jak co roku. w najpiękaiej- 
szych miejscowościach naszego 
Dzieci korzystające z 
nich będą miały zapewnione 
jak najlepsze warunki wypo- 
czynku. x 

Przebywające na koloniach 
dzieci znajdować się będą pod 
troskliwą opieką lekarzy i hi- 
gienistów. Ośrodki wczasów są 
w większości całkowicie już 
przygotowane na przyjazd dzie- 
ci, wyposażone w urządzenia 
i sprzęt i obficie zaopatrzone w 
żywność. 

Obecnie, równocześnie z ba- 
daniem dzieci wyjeżdżających 
na kolonie. szkolony jest na 
spęcjalnych kursach personel 
wvchowawczy. Wychowawcy 
rekrutują się przeważnie z na- 
uczycieli i studentów wyższych 
uczelni. Pomocnikami wycho- 
wawców będą wyróżniający się 
ZMP-owcy. 

W woj. katowickim na akcję 
wczasów dziecięcych przezna- 
czono 45 miln. zł. 50 tys. dzieci 
górniczych wyjedzie w br. na 
kolonie. Wiele kopalni posiada 
własne punkty kolonijne w o- 


h i półkoloniach 


kolicach górskich. We własnych 
punktach kolonijnych Zw. Zaw. 
Hutników przebywać będzie po= 
nad 17 tys. dzieci. 


Około 34 tys. dzieci łódzkich 
robotników í pracowników u- 
mysłowych wyjedzie do 125 oś- 
rodków, znajdujących się w 
pięknych i zdrowych miejsco- 
wościach. Wszystkie przygoto- 
wa ia do akcji kolonijnej w 
woj. łódzkim i m. Łodzi pro- 
wadzone są w ścisłym kontak= 
cie z rodzicami oraz kierownice 
twem szkół i zakładów pracy. 


DZIŚ W NUMERZE: 


ALEKSANDER GERASIMOW. 
artysta ludowy ZSRR, prezes 
Wszechzwiązkowej Akademii 
Sztuki: Wystawa Sztuki Poł- 
skiej w Moskwie 

W. SUCHECKA: „Grodziec“ 
może i pewinien wrócić do 
swych pięknych tradycji 

HENRYK DUBNIAK: Walka 
ze stonką ziemniaczaną spra- 
wą całej wsi 

Z. BRONIAREK: Tydzień na 
arenie Świata 

Z. KWIECIŃSKA: UMCS 


pierwszy uniwersytet stwo. 
rzony przez władzę ludową 


am 


Zapowiedź strajku 
generalnego w Chile 


(© NOWY JORK (PAP). Chi- 
liski dziennik ..Democracia“ do- 
nosi. że w Santiago odbyła się 
konferencja w obronie demo- 
kratycznych praw 
W konferencji wzięłe udział o- 
koło 500 delegatów związków 


obywateli. | 


zawodowych oraz innych orga- i 
nizacji politycznych i społecz-' | 


nych. 

Zebrani wypowiedzieli się je- 
dnomyślnie przeciw układowi 
woiennemu z USA. którv godzi 
bezpośrednio w demokratyczne 
przywileje i w prawa obywateli 
chilijskich Uczestnicy konfe- 
rencji uchwalili rezolucję, do- 
magającą się cofnięcia anty- 
demokratycznych ustaw, grożąc 
strajkiem generalnym, którego 
termin został wyznaczony na 
dzień 30 maja br. 


Wybitny pisarz 
argentyński Varela 


zwolniony z więzienia 
(2) NOWY JORK (PAP). Jak do- 


nosi prasa argentyńska, władze | 


argentyńskie zmuszone zostały 
pod naciskiem opinii publicznej 
zwolnić z więzienia jednego z 


największych współczesnych pi- ; 


sarzy argentyńskich, nieugięte- 
go bojownika o pokój, Alfredo 
Varela, uwięzionego latem u- 
biegłego roku. Varela był stale 
prześladowany po powrocie z 
wycieczki do ZSRR 'i krajów 
demokracji ludowej i wreszcie 
uwięziony za opublikowanie w 
postępowym piśmie .,La Ora“ 


artykułu, potępiającego prześla- , 
dowanie przez władze argen- | 


tyńskie ruchu robotniczego. 


Nota Bułgarii 
do rządu 

jugosłowiańskiego 

(f) SOFIA (PAP). Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych Lu- 
dowej Republiki 
przesłało ambasadzie  jugosło- 
wiańskiej w Sofii notę prote- 
stacyjną przeciwko dyskrymi- 
nacyjnemu traktowaniu pra- 
cowników ambasady  bułgar- 
skiej w Belgradzie przez wła- 


dze jugosłowiańskie. Pracowni- | 


cy ambasady bułgarskiej w Bel. 
gradzie poddani są ogranicze- 
niom w poruszaniu się po tery- 
torium  jugosłowiańskim oraz 
nieustannej inwigilacji ze stro- 
ny organów UDB (gestapo ju- 
gosłowiańskie). 

Rząd bułgarski przestrzega, 
że o ile jego protest nie zosta- 
nie uwzględniony w ciągu ty- 
godnia — rząd bułgarski będzie 
zmuszony podjąć odpowiednie 
kroki w stosunęu do pracow- 
ników ambasady jugosłowian- 
skiej w Sofii. Odpowiedzialność 
za to spadnie całkowicie na 
rzad jugosłowiański. 


Przeniesienie urny 
z prochami 
Majakowskiego 
na cmentarz w Moskwie 


(f) MOSKWA (PAP). W Mo- 
skwie odbyło się uroczyste 


przeniesienie na Cmentarz No- | 


wodziewiczy urny z prochami 
wielkiego poety radzieckiego — 
Włodzimierza Majakowskiego. 
Od kwietnia 1930 r. do chwili 
obecnej urna znajdowała się w 
gmachu krematorium. 


Na marginesie 
Bońska 


centrala klamstw 


Nie można sobie wyobrazić 
Hitlera bez Goebbelsa. Toież 
boński kancierz Adenauer czuł 
się dziwnie nieswojo. Nie to. 
żeby sam za mało kłamał, albo 
żeby gazety stronnictw rządzą- 
cych w zachodnich Niemczech 
nie tgały w wystarczającym 
stopniu. Po prostu brak mu 
było człowieka i instytucji cen- 
tralnie  zarzadzającej kłam- 
stwem, oszczerstwem i „psycho- 
logicznym przygotowaniem“ 
wojny. 

Niepokój duchowy doprowa- 
dził Adenauera do tego, że po- 
wołał do życia s 
propagandy". Ponieważ nazwa 


ta mogłaby budzić pewne nie- ; 


miłe skojarzenia, nowa pla - 
cówka została  usryta pod 
skromną nazwą Bundeszentralle 
fuer Heimatdięnst — „Państwo- 
wa Centrala Służby Krajowej”. 

Z szefem nowej instytucji 
były niejakie kłopoty. Najbar- 
dziej odpowiedni kandydat nie 
żyje od kilku lat. Ale wynale- 
ziono zastępcę. mającego też 
niemałe zasługi. 

Bońskim ministrem propagan- 
dy został nikt inny jak prof. 
dr Pau! Franken. Jego à 
jako zawodowego kłamcy i pod- 


Bułgarskiej | 


l 
| 


„ministerstwo | 


|kańską tzw. 


| gu podaje w dniu 22 maja: 


i wiadomości 


Nowe krwawe zbrodnie agresorów 


cz TRYBUNA L 


U 


amerykańskich na jeńcach wojennych 


Zołdacy USA zamordowali i ranili 86 jeńców 
(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi z Kaeson- 


gu, że dnia 20 maja agresorzy 


amerykańscy dokonali nowej 


krwawej zbrodni na koreańskich i chińskich jeńcach wo- 
jennych w obozie jenieckim w Fuzanie. Według oficjalnych | 


komunikatów amerykańskich, 
dowano i zraniono 86 jeńców. 


Dnia 21 bm. na posiedzeniu, 
pełnych delegacji prowadzących | 
rokowania w Panmundżon, szef | 
delegacji koreańsko - chińskiej | 
generał Nam Ir złożył stronie | 
amerykańskiej kategoryczny | 
protest przeciwko tej nowej 
krwawej zbrodni. Generał Nam 
Ir podkreślił, że bestialska roz- 
prawa na jeńcach wojennych w 
Fuzanie raz jeszcze zdemasko- 
wała przed opinią 'światową | 
oszustwo, kryjące się za amery- | 
„dobrowolną re- 
patriacją* i „selekcją“. Stwier- | 


idził on także, że strona amery- | amerykańscy 


kańska nie przedstawiła do- | 
tychczas żadnych wyjaśnień na 
temat masowych morderstw, 
popełnianych na jeńcach ko- 
reańskich i chińskich. 

Generał Nam Ir stwierdził 
także, że żadne metody gwałtu 
i krwawego terroru, stosowane 
przez Amerykanów i ich czang- 
kaiszekowskich i lisynmanow- 
skich pachołków nie potrafią 


lstanowień Konwencji 


w obozie tym ogółem zamor- | 


złamać postawy i oporu ko- 
reańskich i chińskich jeńców 
wojennych. Generał Nam [r 
podkreślił z naciskiem, że stro- 
na amerykańska pososi całko- 
witą odpowiedzialność za stoso- 
wanie terroru i gwałtu w obo- 
zach jenieckich, za 
deptanie podstawowych zasad 
prawa międzynarodowego i po- 
Genew- 
skiej. 


z wiadomości tokijskiego ko- 
respondenta agencji Reutera, 
przedstawiciele 


oficjalni przyznali, że rozruchy 
w obozie jeńców wojennych w 
|Fuzanie spowodowane były 
tym, iż jeńcy sprzeciwiali się 
przymusowej „selekcji“. 
Z wiadomości tej 
również, że administracja obo- 
zu w Fuzanie, usiłując zmusić 
jeńców do  „selekcji*, w ciągu 
tygodnia nie dawała im żywno- 
ści. 


Dalsze prowokacje 
amerykańskie wobec jeńców na Kożedo 


PEKIN (PAP). Korespondent | 
agencji Nowych Chin z Kaeson- | 


Amerykanie w dalszym ciągu 


zabijają na wyspie Kożedo jeń- | 


ców wojennych, żołnierzy Ko- 
reańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników:. chińskich. Według 
korespondenta a- 
gencji „United Press“ z wy- 
spy Kożedo, Amerykanie bez 
żadnych podstaw zabili w dniu 
17 maja jednego jeńca przy 
wejściu do sektora Nr 602. W 
ten sposób Amerykanie pogwał- 
cili swą własną obietnicę „za- 
przestania dalszych gwałtów i 
przelewu krwi“. Następnie zor- 
ganizowali oni na wyspie Ko- 
żedo nową prowokację zbroj- 
ną przeciwko jeńcom wojen- 
nym,  usiiując dokonać no- 
wych masowych morderstw 


(a) PEKIN (PAP). Jak dono- 
szą z Tokio, na łamach japoń- 


|nego wysłannika tego 


skiego dziennika „„Iomuri* uka- 
zała się korespondencja specjal- 
pisma, 
który dnia 21 maja zwiedził 
amerykański „obóz śmierci“ na 
wyspie Kożedo. Współpracow- 
|nik ten donosi, że w ciągu ostat- 
nich kilku dni na Kożedo za- 
szły poważne zmiany. Amery- 
kanie przerzucili tu dodatkowo 
|87 pułk spadochroniarzy i straż 
lw obozie jenieckim została 
znacznie zwiększona.  Wyrosły 
nowe wieże strażnicze, obóz zo- 
|stał otoczony dodatkowymi za- 
siekami z drutu kolczastego. Na 
wzgórzach, otaczających obóz 
jeniecki ustawiono czołgi i zbu- 
dowano bunkry, wyposażone w 
karabiny maszynowe. 

Autor korespondencji po- 
twierdza, że w ostatnich dniach 
w obozie jenieckim na Kożedo, 
Amerykanie dokonali kilku dal- 
szych krwawych rozpraw na 
jeńcach wojennych. 


Senator Russell zapowiada nowe masakry 
jeńców wojennych 


NOWY JORK (PAP). Wiado- 
mości, napływające z Korei o 
bestialstwach soldateski amery- 
kańskiej w obozie jenieckim na 
KRożedo, oraz oświadczenie ge- 


prawdziwość tych doniesień, 
wprawiły koła rządzące USA 
w wielkie zakłopotanie 

Dnia 21 mdja, przez senacką 


perata Colsona, potwierdzające 
| 


brutalne | 


€ 
LONDYN (PAP). Jak wynika | 


wynika | 


| komisję do spraw sił zbrojnych 


wezwany został b. dowódca sił 
zbrojnych USA na Dalekim 
Wschodzie — gen. Ridgway dla 
złożenia zeznań w sprawie sy- 
tuacji jeńców wojennych w po- 
łudniowej Korei. 


Posiedzenie komisji odbyło 
się przy drzwiach zamkniętych. 
Po posiedzeniu, przewodniczący. 
komisji. senator Russell oświad- 


czył dziennikarzom — mając na j 


myśli przyznanie się gen. Col. 
sona do zbrodni soldateski ame- 
rykańskiej na Kożedo: — „Nasz 
prestiż doznał poważnego usz- 


czerbku nie tylko na Dalekim | 
całym | 


Wschodzie, lecz i na 
świecie. Przyznanie się oficjal- 


nej osobistości w imieniu Sta- į 


nów Zjednoczonych do popeł- 
nionych zbrodni j do pogwał- 
cenia prawa międzynarodowe- 
go. było poniżeniem całego na- 
szego kraju“ 


Senator Russell usiłował osła- | 


bić znaczenie wypowiedzi gen. 
Colsona, zmuszony jednak był 
przyznać, że żadne urzedowe 
zaprzeczenia nie zmienią 0- 
binii światowej o wydarze- 
niach w obozach jenieckich 
w południowej Korei. Russell 
wypowiedział się przed dzien- 
nikarzami za dalszymi rozpra- 
wami na jeńcach wojennych, 
domagając się 


| wszelką cenę ich oporu". 


NOWY JORK (PAP). — Prasa 
amerykańska, powołując się na 
korespondenta agencji „United 
Press“ przebywającego na Wv- 
spie Kożedo, donosi. że dowódz. 
two amerykańskie skierowało 
na Kożedo nowe oddziały woj- 


skowe. W pobliżu obozów żoł- | 


nierze amerykańscy odbywają 
ćwiczenia z bombami gazowy- 
mi i w walce na bagnety. 


„Gen. Clark oświadczył w To- 
kio, że udzielił _„najszerszych 
pełnomocnictw“ gen. Boatnero- 


„złamania zaj 


w Fuzanie 


wi, dowódcy obozów na wyspie | 
Kożedo. Boatner ogłosił dekla- | 
rację, w której stwierdza. że 
skorzysta z otrzymanych pełno- 
mocnictw. by „zmusić za wszej- 
ką cenę jeńców do bezwzględ- 
nego posłuszeństwa". 

Tak więc. dowództwo amery- | 
kańskie przygotowuje otwarcie , 
nową masakrę wśród bezbron- | 
nych jeńców koreańskich | 
chińskich. 

t 

Degradacja generałów 
Dodda i Colsona 

I 


WASZYNGTON (PAP) Po-; 
dano oficjalnie do wiadomości, ! 
że generałowie Dodd i Colson | 
zostali zdegradowani do stopnia 
pułkownika. Sekretarz armii 
Pace złożył oświadczenie. w, 
którym stwierdził, że zdegrado- 
wani generałowie nie stósowali | 
się do obowiązujących przepi- | 
sow, gdyż składali publiczne o- 
świadczenia, które naraziły na 
szwank prestiż armii amery- 
kańskiej. 


Żołnierze amerykańscy 
wypowiadają się | 
za repatriacja wszystkich 
jeńców 
NOWY JORK (PAP). Dzien- | 
nik „Chicago Daily News“ za- 
mieszcza depeszę swego ko- 
respondenta na froncie koreań- 
skim Beacha, z której wynika, 
żę większość żołnierzy i ofice- 
rów amerykańskich nie apro- 
buje stanowiska. zajętego przez 
rząd Stanów Zjednoczonych w 
sprawie jeńców, w rokowaniach 
na temat rozejmu w Korei. 
Żołnierze i oficerowie są zda- 


nia — pisze Beach — żę amery: | 


kańskie władze wojskowe po- 
winny repatriować wszystkich 
jeńców koreańskich i chiń- 


| ły również najlepsze dzieła pol- 


skich natychmiast po podpisa- 
niu rozejmu. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP), — Komuni- 
kat dowództwa naczelnego Ko- 
reańskiej Armii Ludowej ogło- 
szony dnia 23 bm. stwierdza, że 
jednostki armii ludowej w ści- 


jsłym współdziałaniu z oddzia- 
ochotników chińskich na | 
| poszczególnych odcinkach iren- 


łami 


tu pomyślnie odpierały zaciekłe 
atak: nieprzyjaciela zadając mu 
wielkie straty w ludziach i 
sprzęcie. 


Na froncie środkowym w re- 
jonie zhonwol nieprzyjaciel 


gi kilkakrotnie zaciekle ataxo- 
wał pozycje armij ludowej. Jed- 
nakże nieprzyjaciel natrafiając 


n potężny skoncentrowany 
ogień. wycofał się w popiochu, 
pozostawiając na polu bitwy 


przeszło 60 zabitych. 

Na innych frontach nie za- 
szły szczególne zmiany. 

Dnia 23 bm. oddziały armii 
przeciwlotniczej i strzelcy - ni- 
szczyciele samolotów zestrzeli- 
ły 3 samoloty nieprzyjaciełskie, 


|które brały udział w bombar- 


wsparty przez samoloty i czołź | dowaniu zaplecza. 


Rząd NRD wzywa patriotów niemieckich do walki 
przeciw „układowi ogólnemu”, o zjednoczenie, o pokój 


Przemówienie premiera Grotewohla 


(f) BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, dnia 21 bm. obra- 
dowała w Berlinie Rada Narodowa Frontu Narodowego Nie- 


miec Demokratycznych. Na 
premier NRD Otto Grbtewohl 


Mówca podkreślił, że polity- 
ka amerykańska w sprawie 
Niemiec wkrótce po podpisaniu 
układu poezdamskiego stała się 
polityką rozbijania Niemiec, po- 
lityką utrzymywania ich zacho- 
dniej części 


nie polityka ta chce narzucić 
Niemcom zachodnim wojenny 
„układ ogólny“, przy pomocy 
kliki bońskiej z Adenauerem 
na czele. Podpisanie „układu o- 
gólnego'* ma nastąpić 25 maja 
— stwierdził premier Grote- 
wohl. Co się stanie z chwilą 
podpisania tego układu? Musimy 
raz jeszcze zdać sobie z tego ja- 
sno sprawę, ażebyśmy mogli 
wyciągnąć stąd odpowiednie 


| wnioski. W dniu podpisania „u- 


kładu ogólnego“ Adenauer wy” 
kopie ostateczną przepaść po- 
między sobą, swoim rządem i 
Amerykanami z jednej strony 
a narodem niemieckim z dru- 
giej strony. Chce on w szcze- 
gólności wykopać przepaść mię- 
dzy ludnością Niemiec zachod- 
nich ; wschodnich, niwecząc 


pod panowaniem | 
monopoli amerykańskich. Obec- | 


posiedzeniu Rady przemawiał 


tym samym podejmowane od8 
miesięcy, próby wzajemnego 
porozumienia, -jeśli chodzi o 
płaszczyznę parlamentów lub 
rządów. 

Byłoby jednak błędem gdy- 
byśmy nie pamiętali, że nie 
przekreśla to bynajmniej moż- 
liwości porozumienia Niemców 
między sobą. Niemożliwe jest 
już jedynie porozumienie z 


jest więc doprowadzić do po- 
rozumienia samego narodu nie- 
mieckiego. 

Patriotyczny ruch oporu w 
Niemczech zachodnich i demo- 
kratyczny ustrój państwowy w 
Niemieckiej Republice Demo. 
kratycznej powinny być wy- 
starczajaco silne, aby udarem- 
nić podstępne plany wrogów 
Niemiec. Rząd NRD wzywa 
wszystkich patriotów niemiec- 
kich, by zjednoczyli się w wal- 
ce o uratowanie narodu, o no- 
we życie w pokoju i wolności. 

Mówca zanalizował szczegó- 
łowo zadania patriotów niemie- 
ckich w walce o jednolite, 'nie- 


zawisłe i miłujące pokój Niem- 
cy demokratyczne. Podkreślił 
on m. in., że doniosłym czyn. 
nikiem patriotycznego ruchu 
oporu w Niemczech zachodnich 
jest kongres zwolenników po- 
rozumienia między Niemcami 
i sprawiedliwego traktatu po- 
kojowego. Rozstrzygające zna- 
czenie dla ukształtowania przy- 
szłości Niemiec ma klasa ro- 


„botnicza w Niemczech zachod- 


nich. f 
Ostatnie masowe strajki i ma- 
nifestacje przeciwko polityce 


) j Adenauera są wyrazem rzeczy- 
Adenauerem. Zadaniem naszym j 


wistego stanowiska zachodnio- 
niemieckich mas pracujących. 


Z kolei premier Grotewohi 
zobrazował niezwykle doniosła 
rolę Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej jako ostoi patrio- 
tów niemieckich w walce o jed- 
ność i pokój. 4 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna jest zwartą siłą poli- 
tyczną, która pierwsza rzuciła 
hasło walki narodowo-wyzwo- 
leńczej w Niemczech, pierwsza 
wyciągnęła bratnią dłoń do 
wszystkich Niemców. Te źró- 
dła siły, które wypływają z 
politycznej i ekonomicznej 
działalności. NRD, wywierają 


wielki wpływ na rozwój sytu- 
acji politycznej na Zachodzie. 
Witając z uznaniem apel pre- 
zydium zachodnio-niemieckiego 
kongresu zwolenników porozu- 
mienia między Niemcami i 
sprawiedliwego traktatu poko- 
jowego, mówca stwierdził, że 
kongres ten rzucił hasło mogą- 
ce zjednoczyć wszystkich lu- 
dzi w Niemczech zachodnich: 
jesteśmy za traktatem pokojo- 
wym z Niemcami i przeciwko 
„układowi ogólnemu*! Pod tym 
hasłem — mówił premier Gro- 
tewohl — mogą zjednoczyć się 
najrozmaitsze warstwy burżu- 
azyjne i klasa robotnicza. Mo- 
gą one zamanifestować swoją 


|wolę w różnych formach: dro- 


gą zebrań, głosowań. zbiera- 


nia podpisów i przy pomocy 
wszelkich innych środków. 

Sądzimy, że w rozstrzygają- 
cej żywotnej sprawie naszego 
narodu powinna zwyciężyć jed- 
nomyślność, która umożliwi 
nam skuteczną akcję przeciw- 
ko haniebnemu „układowi o- 
gólnemu*. Jeżeli to się uda, a 
jestem przekonany, że tak bę- 
dzie, akcja ta zapewni zrealizo- 
wanie naszej zasady politycz- 
nej: wszystko przez lud i wszy- 
stko dla ludu! 


Widzieliśmy pokojową, twórczą pracę i szczęśliwe, dostatnie 
życie ludzi radzieckich 


. Wywiad z tow. Pawłem Wojasem. przewodniczącym delegacji związkowców polskich 
na uroczystości |-majowe w ZSRR 


staż ; skich związkowców, 


(0) W 


I-majowych w Moskwie. 


żegacza wojennego jest nawet | Wojas — wiceprzewodniczący 


dłuższy od stażu 
którym zresztą współpracował 
i dla którego po dziś dzień Zy- 
wi głębokie uwielbienie. i 

Zaraz po I wojnie światowej 
Franken, jako jeden z kierow- 
ników „Zentrałle fuer Front- 
dienste* organizował dziką na- 


gorkę rewizjonistyczną przeciw- | 


ko Polsce. Obecnie należy to 
również do jego zadań. Jak wy- 
nika z doniesienia agencji 
ADN, Franken, zaraz po obię- 
ciu urzędowania. zorganizował 
„trust mózgów“, składający się 
w większości 
hitlerowskiego 
propagandy i zakreślił obszer- 
ny program opanowania pra- 
sy. radia i filmu, w celu wy- 
korzystania ich dla propagowa- 
nia wojennej polityki Adenauc- 


ra i jego amerykańskich moco- | 


dawców. „Na szczęście w pracy 
naszej mamy gotowe wzory“ — 
oświadczył Franken. 

Zapewne: wzory SĄ. Metody 
I cele też się nie zmieniły. „Cen- 
trala Służby Krajowej“ zasłu- 
guje stanowczo na bardziej u- 
roczysłą nazwę. 

Na przykład: Centrala Kłam- 
stwa i Propagandy Agresji im. 


Józefa Goebbelsa. L. 
KAD. 


Goebbelsa, Z | Zawodowych, podzielił 


z pracowników cvch całego świata — towarzy- 
ministerstwa | sza Józefa Stalina. 


| 


| 


| Twarze wszystkich manifestan - 


| Raz po raz zrywały się entu- 


 dzące przed trybunami 
wznosiły okrzyki na cześć dele- | 


nie da się z niczym porównać 


ostatnich dniach powróciła do kraju delegacja pol- 
która brała udział w uroczystościach 
Przewodniczący delegacji Paweł 


Centralnej Rady Związków 


się z przedstawicielem PAP swymi 


wrażeniami z pobytu w Zwiazku Radzieckim. 


Manifestacja 1-majowa w 
Moskwie mówi wiceprze- 
wodniczący CRZZ — uwidocz- 
niła w całej pełni zarówno nie- 
zmierzoną potęgę Kraju Rad 
jak i nieugiętą wolę walki o 
trwały pokój na całym świecie, 
która przenika ludzi  radziec- 
kich. o 

Najsilniejsze wrażenie na nas 
wszystkich wywarł widok uko- 
chanego wodza mas pracują - 


Widzieliś - 
my jak głęboką miłością otacza- 
ją Stalina ludzie radzieccy. 


tów zwrócone były ku Niemu. 


zjastyczne, spontaniczne owa- 
cje na Jego cześć. 

Bardzo silnie zaakcentowana 
była w pochodzie solidarność 
ludzi radzieckich z ludźmi pra- 
cy na całym świecie. Przecho- 
tłumy 


gacji zagranicznych, skandując 
słowo „pokój“ w wielu języ - 
kach. 

Pochód l-majowy w Moskwie 


— oświadcza tow. Wojas. 
Radosny, pogodny nastrój dum- 


-> 


nifestantów, symbole ich po- 
kojowej pracy -- makiety ol- 
brzymich budowli komunizmu 
mówiły wyraźnie, że narody 
ZSRR pracują dla pokoju i wal- 
czą o pokój ze wszystkich sił. 
O potędze Związku Radziec- 


rej brali udział żołnierze róż- 


nych rodzajów broni, wyposa- 
żeni w najnowocześniejszy 
sprzęt bojowy. Potężna, nie- 


zwyciężona Armia Radziecka — 
stoi wiernie i nieugiecie na 
straży Związku Radzieckiego — 
na straży pokoju. 


| Po uroczystościach 1-majo- 
wych zwiedziliśmy niektóre 


miasta i wsie w ZSRR. W Char- 


miej fabryce traktorów, odzna- 
czonej Orderem Lenina. 
Charkowska fabryka trakto- 
rów, której załoga szczyci się 
poważnymi sukcesami produk- 
cyjnymi, posiada wspaniałe u- 
rządzenia 


nych ze swych zwycięstw ma- | 


kiego świadczyła również wspa- | 
niała defilada wojskowa, w któ- 


kowie byliśmy m. in. w olbrzy- | 


socjalno-kuituralne | 
dla swych pracowników. Domy ! przepiękną miejscowość wypo- 


: Kultury urządzone jak pałace, | czynkowo-uzdrowiskową — So- 
ambulatoria, stołówki i świetli- | czi. Rocznie przebywa tu okało 
ce są wzorem tego rodzaju pla- | 300 tysięcy ludzi. Brak po pro- 
cówek. Szczególnie troskliwą o-| stu słów na opisanie doskona- 


|przy fabryce są 
| wocześnie wyposażone. 


pieką otaczane są 


Żłobki i przedszkola istniejące | telni. | 
starannie i no-| cych się w Soczi. 


Delegacja polska zwiedziła też 
sowchoz „Ukrainka“.  Prowa- 
dzona jest tam wzorowa hodo- 
wła bydła, owiec i nierogaciz- 
ny. 

W  sowchozie wyhodowano 
nową rasę bydła, która już 
dziś rozprowadzana jest po ca- 
łym Związku Radzieckim. 


sięcy rubli czystego zysku. 


W Rostowie zwiedziliśmy gi-| 
igantyczną fabrykę maszyn rol- 


niczych, która produkuje dwa 


razy więcej maszyn niż produ- | 


kowała cała carska Rosja. 


Wymownym przykładem dzia- 
łalności miejscowej rady zakła- 


| dowej jest fakt, że w roku 1951 
|wydatkowała ona ponad 3 mi- 


liony 300 tysięcy rubli na kształ- 
cenie utalentowanych robotni- 
ków w różnych dziedzinach: jak 
malarstwo, rzeźba, śpiew, na 
rozwój amatorskich zespołów 
artystycznych oraz sportu i u- 
rządzeń sportowych dla robot- 
ników. 


Na Kaukazie zwiedziliśmy 


| 


| Moskwę. Na każdym kroku wi- 
| dać tu gigantyczną, 
| pokojowa prace i dobrobyt lu- 


W | dzi radzieckich. 


roku 1951 sowchoz dał 800 ty- | 


| 


| śniejszych maszyn. 


tu dzieci.| łego wyposażenia klubów, czy- 


pływalni itp. znajdują- 
Kuracjusze 
mają tu zapewnioną najlepszą 
opiekę lekarską i najnowocze- 
śniejszę urządzenia lecznicze. 
Bezpośrednio przed powro- 
tem dó kraju zwiedziliśmy sto- 
licę Związku Radzieckiego 


twórczą, 


Imponujące wrażenie spra- 
wiają wieżowce, powstające w 
niesłychanie szybkim tempie 
przy zastosowaniu najnowocze- 


Zwiedziliśmy również Galerię 
Tretiakowską i Muzeum Krem- 


la. Moskwa — to prawdziwa 
stolica narodów. budujących 
komunizm. 


W ZSRR przyjmowano 


i po bratersku. 

Wyjeżdżaliśmy ze Związku 
Radzieckiego stwierdza na 
zakończenie tow. Wojas — z u- 
czuciem dumy z przyjaźni i so- 
juszu z potężnym Krajem Zwy- 
cięskiego Socjalizmu, przewo- 
dzącego światowemu  obozo- 
wi walki o pokój i szczęście ca- 
łej ludzkości. 4 
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(WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 


W MOSKWIE 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


W Moskwie, w salach Wszech- 
związkowej Akademii Sztuki o- | 
twarta została wystawa sztuki | 
polskiej. Na równi z wysta- 
wami sztuki chińskiej, rumuń- 
skiej. węgierskiej i bułgarskiej, | 
które zostały zorganizowane w! 
ZSRR w ostatnich latach. o0- | 
becna wystawa jest nie tylko | 
poważnym wydarzeniem w Ży-| 
ciu artystycznym. lecz świad- i 
czy o wciąż wzrastającym za- 
interescwaniu ludzi radzieckich 
dla kultury i sztuki zaprzyjaź- 
nionych narodów, o coraz więk- | 
szym zbliżeniu kulturalnym 
ZSRR i krajów demokracji lu- | 
dowej. | 

Na wystawie pokazane zosta- 
ły wzory znakomitej sztuki pol- | 
skiej drugiej połowy XIX wie- 
ku oraz nowa sztuka wolnej | 
Polski. | 

Po raz pierwszy widzimy W | 
Moskwie świetne obrazy takich 
mistrzów, jak Henryk Roda- 
kowski i wielki Jan Matejko. 
Są to artyści głęboko związani 
z życiem i walką swojego na- 
rodu. Jednocześnie są to zna- 
komici mistrzowie realiści, 
głęboko przeżywający treść o- 
brazów, które poświęcają swe- 
mu narodowi. 

Na wystawie pokazane zosta- 


skich malarzy rodzajowych, 
bliskich duchem i mistrzostwem 
rosyjskim .pieredwiżnikom"“ — 
braci Aleksandra i Maksymi- 


USA zwiększają 
o 75 procent swoie 
garnizony w Anglii 


(6 LONDYN (PAP) Prasa | 
londyńska donosi, że minister- 
stwo wojny USA przystąpiło do 
realizacji planu zwiększenia o 
75 procent ilości wojsk stacjo- 
nujących w Anglii. ` 


Proces bandy 
terrorystów 
w Czechosłowacji 


(f) PRAGA (PAP). Przed są- 
dem państwowym w Budziejo- 
wicach odbył się proces grupy 
12 terrorystów, składającej się 
z kułaków, byłych przemysłow-= 
ców i agentów Watykanu. Na 
czele. grupy stał były przemy- 
słowiec Gustaw Smetana, który 
utrzymywał ścisłe kontakty z 
agentami wywiadu amerykań- 
skiego i otrzymywał od nich in- 
strukcje. Członkowie bandy 


nas j. 
| wszędzie niezwykle serdecznie 


zgromadzili znaczną ilość bro- 
ni, której mieli użyć w walce o 
interesy imperialistów w wy- 
padku trozpętania agresji prze- 
ciwko Czechosłowacji. Oskarże- 
ni zamierzali usunąć przemocą 
irobotników z lokalnych orga- 
nów władz państwowych i za- 
stąpić ich przez reakcjonistów, 
których listy zostały sporządzo- 
ne przy udziale księdza kato= 
lickiego Józefa Opletala. 

Jednym z członków grupy był 
kułak Antonin Plichta, skazany 
już poprzednio za udział w akcji 
terrorystycznej we wsi Babice. 

W toku procesu ustalono, że 
Antonin Plichta oraz oskarżeni 
Smetana i Panek opracowali w 
1950 roku plan zamordowania 
szeregu pracowników lokalnych 
organów władz państwowych. 
Zabójstwa te w myśl wskazó- 
wek jednego z agentów obcego 
wywiadu zostały odłożone do 
chwili przybycia zza granicy 
specjalnie przeszkolonych ter- 
rorystów. Jednym z takich ter- 
rorystów był agent amerykań- 
ski Władysław Maly, któremu 
dopomagał czynnie oskarżony 
Jan Podweski utrzymujący ści- 
sły kontakt z terrorystami we. 
piach Babice, Drboloi i Parżi- 
on. 

Oskarżeni przyznali 
działalności 
sabotażowej. 
, Sąd skazał Gustawa Smetanę 
i Jarosława Melkusa na karę 
śmierci, Józefa Czernohousa na 
dożywotnie więzienie, Bedriha 
Paneka na 25 lat więzienia, a 
innych oskarżonych na kary 
więzienia od 12 do 24 lat. 


się do 
terrorystycznej i 


Chiny udzielają 
pomocy gospodarce 
Tybetu 


(1 PEKIN (PAP). 
Nowych Chin podaje: 

W dniu 2 maja w Lhassa 
Chińskie Państwowe Towarzy- 
stwo Handlowe podpisało z 400 
kupcami  tybetańskimi układ 
handlowy mający na celu u- 
dziełenie pomocy gospodarce 
tybetańskiej, Na mocy:tego u- 
kładu Towarzystwo Handlowe 
zakupuje w Tybecie całą wel- 
nę na 2 lata naprzód na sumę 
przekraczającą 40 miliardów 
juanów po korzystnych dla Ty- 
betańczyków cenach. 


Agencja 


Nowy numer czasopisma 
„U trwały pokój, 
o demokrację ludowa!* 


(1) BUKARESZT (PAP). W Buka- 
reszcie ukązał się 21 (185) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!“ — organu Biu- 
ra Informacyjnego partii komuni- 
stycznych i robotniczych. 

W artykule wstępnym pt. „Poło- 
żyć kres zbrodniom imperialistów 
amerykańskich!“ czasopismo piet- 
nuje zbrodnie popełniane przez in- 
terwentów amerykańskich w Korei. 

Czasopismó zamieszcza tekst prze- 
mówienia wygłoszonego przez se- 
kretarza generalnego KC KP Włoch 
— P. Togliattiego na wielkim wie- 
cu przedwyborczym w Rzymie. 

Fonadta w numerze znajdujemy: 
artykuł ezłonka Biura Politycznego 
KC KP Bułgarii — G. Czankowa pt. 
„Sukcesy budownictwa socjalistycz- 
nego w Bułgarskiej Republice Lu- 
dowej", 

artykuł członka KC Węgierskiej 
Partii Pracujących — Lajos Acs, 

artykuł Szan In i Kam Phai pt.: 


Ajeksander Gerasimow! 


artysta ludowy ZSRR, prezes 
Wszechzwiązkowej Akademii Sztuki, 


liana Gierymskich, Józefa 
Brandta, Józefa Chełmońskiego | 
i wielu innych. Także i tych 
malarzy z końca XIX wieku | 
pociągały postacie, które wi- 
dzieli w otaczającym ich życiu. 
Oni również cierpieli i radowa- 
li się wraz ze swym narodem. 
Wiele ich prac świadczy o sil- | 
nych tradycjach realistycznych 


sztuki polskiej tego okresu, o 
wyraźnym dostrzeganiu prze- 
ciwieństw społecznych epoki 


przez artystów. 

W okresie przypływu fali for- 
malizmu polscy malarze - rea- 
liści kontynuowali tradycje pol- 
skiej sztuki postępowej i to 
również znalazło swe odbicie | 
na wystawie. 

Z uwagą ij sympatią zapozna- 
je się radziecki widz z pierw- 
szymi krokami sztuki nowej, 
demokratycznej Polski. W cza- 
sie, gdy w krajach kapitali- 
stycznego zachodu sztuka wcho- 
dzi coraz głębiej w ślepy zau- 
łek, sztuka Polski Ludowej 
wkracza na wezwanie wodza 
narodu polskiego Bolesława 
Bieruta na drogę służby swe- 
mu narodowi. z radością pa- 


trzymy na to. jak krzepnie mi- | 
plastyków, | 


strzostwo polskich 


, nych 


którzy poświęcają swą twór- 


czość  zobrazowaniu życia 1 
działalności swojego narodu, 
kontynuując na nowej podsta- 
wie postępowe tradycje demo- 


kratyczne swojej narodowej 
szkoły. 
Rosyjscy malarze - realiści 


I. Repin, I. Kramskoj, W. We- 
reszczagin, wybitny krytyk ro- 
syjski W. Stasow wysoko cenili 
i gorąco kochali mistrzów pol- 
skiej realistycznej sztuki. „Jego 
obrazy wywarły na mnie głę- 
bokie, wstrząsające wrażenie — 
pisał o Matejce tytan rosyjskie- 
go malarstwa I. Repin. — Tra- 
giczne „Kazanie Skargi“, ogro- 
mna „Unia Lubelska“ do tej 
pory stoją mi wyraźnie przed 


oczyma... tak, Matejko miał 
wielką narodową duszę i umiał 
w swej twórczości gorąco i 


prawdziwie wyrażać miłość do 
swego narodu“. Historia sztuki 
polskiej przypomina nam o licz- 
przykładach twórczej 
przyjaźni polskich i rosyjskich 
mistrzów. 

Wystawa. otwarta w Moskwie, 
jest jednym z wyrazów twór- 
czej przyjażni naszych artystów 
i naszych narodów. Ta przyjażń 
umacnia się teraz na nowej 
podstawie służby wiełkiej spra- 
wie walki o pokój, walki. na 
której czele stoi potężny Zwią- 
zek Radziecki i wielki Chorąży 
pokoju światowego Józef 
Stalin. 


Nota rządu ZSRR 


(d) MOSKWA (PAP). W dniu 
21 maja br. minister spraw za- 
granicznych Zwiazku Radziec- 
kiego Andrzej Wyszyński wrę- 


rasie notę rządu radzieckiego, 
dotyczącą wymiany listów mię- 
dzy premierem Iranu p. Mossa- 
dekiem a ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w Iranie p. Hen- 
dersonem w sprawie wznowie- 
nia tzw. „pomocy“ amerykań- 
skiej dla Iranu. 

Podajemy poniżej tekst 
noty: 

— W związku z wymianą li- 
stów, która odbyła się w końcu 
kwietnia br. między premierem 
Iranu p. Mossadekiem a amba- 
sadorem Stanów Zjednoczonych 
w Iranie p. Hendersonem w 
sprawie tzw. pomocy amery- 
kańskiej dla Iranu, * Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych 
Związku Radzieckiego ma za- 
szczyt zakomunikować rządowi 
Iranu co następuje: 

Z wymiany listów, o której 
mowa wyżej, wynika, że rządy 
Iranu i Stanów Zjednoczonych 
zawarły porozumienie w spra- 
wie amerykańskiej pomocy woj- 
skowej i finansowej dla Iranu 
oraz, że rząd Iranu powziął ze 
swej strony określone zobowią- 
zania natury wojskowej i poli- 
| tycznej. 

Jak wynika z doniesień prasy 
irańskiej orąz z oświadczeń 
przedstawicieli rządu irańskie- 
go i rządu Stanów  Zjednoczo- 
nych, rząd Iranu zobowiązał się 
w związku z tym porozumie- 
niem wznowić umowy z amery- 
kańskimi doradcami wojskowy- 
mi w Iranie, Potwierdzili to w 
oficjalnych deklaracjach mini- 
ster komunikacji Iranu Bushe- 
hri w dniu 27 kwietnia br. oraz 
zastępca Sekretarza Stanu USA 
Mac Dermott w dniu 25 kwiet- 
nia br. 

Wiadomo także, że amerykań- 


tej 


() NOWY JORK 
Konsuł Stanów Zjednoczonych 
w Genewie bezprawnie odmó- 


LONDYN. W lokalu Towa- 
rzystwa Przyjaźni Brytyjsko- 
Polskiej w Londynie odbyło się 
22 bm. przyjęcie dla drużyny 
angielskiej, ktora brała udział 
w Międzynarodowym Kolar- 
skim Wyścigu Pokoju Warsza- 
wa — Berlin — Praga. 

Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele ambasady pol- 
skiej w Londynie, przedstawi- 
ciele angielskiej unii kolarskiej, 
członkowie Towarzystwa Przy- 
jaźni Brytyjsko-Polskiej, kore- 


Pierwszy dzień 
pięściarskich mistrzostw 
Polski 


W piątek, 23 bm. rozpoczęły się 
w Warszawie finały indywidualnych 
mistrzostw Polski w boksie na rok 
1952. 

Wyniki walk: 

W muszej Murawskł wypunktował 
Kukiera, a Łakomy pokonał 
wadzkiego. 

W koguciej 
Niedźwieckim, 
Kasperczaka. 

Ww piórkowej Kruża wygrał z 
młodym i ambitnym Jarickim, a 
Soczewiński uznany został za zwy- 
clęzce Bazarnika. 

W lekkiej, w Które] poziom walk 
był najsłabszy, Kaflowski pokonał 
W Nowaka, a Z. Nowak odniósł 
niezasłużone zwycięstwo nad Susz- 


Stefaniuk wygrał z 
a Woźniak pokonał 


czył ambasadorowi Iranu p. A- | 


| nieczne zwrócić 


do rządu irańskiego 


ska misja wojskowa, która za- 
przestała swej działaności w 
styczniu br. — obecnie w wy- 
niku wymiany listów między 
p. Mossadekiem a p. Hender- 
sonem wznowiła pracę, a jedno- 
cześnie weszło ponownie w ży- 
cie porozumienie amerykańsko- 
irańskie z 23 maja 1950 roku, 
dotyczące amerykańskiej pomo- 
cy wojskowej dla Iranu i dzia- 
łalności w Iranie amerykańskiej 
misji wojskowej. 

W ten sposób w wyniku 
wspomnianej wyżej wymia- 
ny listów i wznowienia dzia- 
łalności irańsko - amerykań- 
skiego porozumienia woj- 
skowego rząd Iranu oddaje 
armię irańską pod kontrolę 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Tym samym armia irańska tra- 
ci charakter narodowej armil 
niepodległego i 
państwa. 

Rząd radziecki uważa za ko- 
uwagę rządu 
irańskiego na fakt, że wyraża- 
jąc zgodę na przyjęcie tzw. po- 
mocy amerykańskiej i biorąc 
tym samym na siebie określone 
zobowiązania natury wojskowej 
wobec Stanów Zjednoczonych, 
rząd irański wkracza de facto 
na drogę współpracy z rządem 


|Stanów Zjednoczonych w dzie- 


dzinie realizacji agresywnych 
planów tego rządu, wymie:zo- 
nych przeciwko Związkowi Fa- 
dzieckiemu. 

Tego rodzaju postępowania 
rządu irańskiego niesposób trak- 
tować inaczej niż jako działal- 
ność nie dającą się pogodzić z 
zasadami dobrych sąsiedzxich 
stosunków, których popieranie 
i zacieśnienie stanowi obowią- 
zek sygnatariuszy radziecko -= 
irańskiego układu z 26 lutego 
1921 roku. 


Za- | 


ką. 

W  lekkopółśredniej po bardzo 
ładnej walce Kudłacik wypunkto- 
wał Sadowskiego. a Błach wygrał 
w. ©. z powodu kontuzji Antkiewi- 
cza. 

W półśredniej Chvchła wygrał z 
Nowakowskim. a Debisz po bardzo 
nieczystej t nieciekawej walce po- 
konał Kazimierczaka, 

Ww lekkośredniej Musiał wypun- 
ktował Derkowskiego a Krawczyk 
wygrał w.o. wobec niestawienia się 
kontuzjowanego Leissa. 

W średniej Nowara niezbyt zasłu- 
żenie wygrał z Krupińskim., otrzy- 
mując dwa napomnienia. Nowara 
ył w drugiej rundzie, po silnym 
ciosie Krupińskiego, bliski k.o, Wal- 
ka Piórkowski — Czapliński nie zo- 
stała dokończona, gdyż na sali zga- 
sło światło. Przyznano zwycięstwo 


„Walka narodów Kambodży i Lao- 
su o niepodległość“ oraz kronikę z 
życia partii komunistycznych i ro- 
botniczych, komentarze polityczne 


Jana Marka i inne. 


Piórkowskiemu, który do  chwill 
przerwania walki prowadził niez- 
nacznie na punkty. 

W półciężkiej będący w słabej for- 


mie Grzelak pokonał nieznacznie 


Ambasador Araste obiecał 
przekazać tekst noty rządowi 
Iranu. 


USA odmówiły wizy, deleqatowi SFZZ 


(PAP), wi? 


udzielenia wizy członkowi 


|delegacjj ŚFZZ na sesję Rady 


Gospodarczo-Społecznej ONZ. 


Przyjęcie dla kolarzy angielskich 
uczestników Wyściqu Pokoju 


spondenci angielskiej 
sportowej oraz zaproszeni 
ście. 

W imieniu kolarzy angiel- 
skich zabrał głos kapitan dru= 
żyny Scales, który wyraził ra- 
dość z udziału sportowców an- 
gielskich w wielkim Wyścigu 
Pokoju oraz podkreślił wspa- 
niałe osiągnięcia budownictwa 
pokojowego, które mieli okazję 
oglądać kolarze angielscy na 
całej trasie Wyścigu, a szcze- 
gólnie w Warszawie. 


prasy 
go- 


Wiadomości sportowe 


Franka, a walkę Szczypiński 
Wojciechowski uznano za nieodhy- 
łą, gdyż przed upływem pierwszej 
minuty oba] zawodnicy doznali kon- 
tuzii łuków brwiowych. 

W ciężkiej Gościański już w pier- 
wszej rundzie zimusił Jądrzyka do 


poddania się, a Węgrzyniak wverał 


przez tK.0, w trzeciej wrundzie z 


' Nandzikiem. 


W sobotę odhędzie się dvugt dzień 
walk. Początek o godz, 17. (g) 
i 


Rozgrywki finałowe 
mistrzostw Europy 
w koszykówce żeńskiej 

MOSKWA. W przedostatnim dniu 
odbywających się w Moskwie ml- 
strzostw Europy w koszykówce dru- 
żyn żeńskich 23 bm. rozegrana dal- 
sze cztery spotkania finaiowe. 

W walce o pierwsze miejsca mistrz 
Europy — ZSRR pokonat zdecydo- 
wanie wicemistrzowską drużynę z 
roku ub. — Wegry 71:41. Tym sa- 
mym koszykarki węglerskie zajety 
ostatecznie trzecie miejsce, a o ty- 
tule mistrzowskim zadecyduje nie- 
Gzielne spotkanie ZSRR — Czecho- 
słowacja. 

Najbardziej emocjonującym hy? 
mecz o młejsca od 4—6 miedzy Bul- 
garią I Włochami. Po żywej i za- 
cłęiej „Erze zwyciężyły koszykarki 
Bułgarii 50:45. Drużyna włoska, któ- 
iu przegrała oba mecze tinatowe Za- 
igła ostatecznie 6 miejsce. W nie- 
dzielę a 4 miejsce w turnieju wal- 
czyć będą koszykarki Polski i Buł- 
garii. 

Austria przegrała ostatni 
Francją 18:52. zajmując 9 


mecz Z 
miejsce. 
W meczu o 7 miejsce Francja spot- 
ka się ze Szwajcarią. 

W ostatniej grupie Rumunia po- 
konała NRD 77:15. Debiutujaca W 
mistrzostwach drużyna Niemieckie] 
Republiki Demokratycznej znalazła 
się na 12 miejscu. O miejsce 10 wal- 
E w niedzielę Rumunia i Finlane 

a. 


suwerennego - 
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Aktyw budowlany zwiedza teren Pałacu Kultury i Nauki | 


22 bm, wycieczka aktywu budowlanego Ministerstwa Budownictwa Przemysłowego i Minister. 


stwa Budownictwa Miast i Osiedli zwiedziłu teren Pałacu Kultury i 
wycieczki wyjaśnień udzielał 


Przed Zlotem Młodzieży 


„len mur — to już ja stawiałam“ 


Tego dnia świetlica była peł- 
na. Młodzi robotnicy przyszli 
tu wprost z budowy — ze wszy- 
stkich bloków MDM-u. Przyszli, 
aby usłyszeć wieiką dla nich 
wieść: w lipcowe dni Warszawa 
gościć będzie 200 tysięcy mło- 
dzieży Z miast i wsi, fabryk 
i szkół przyjadą na Złot naj- 
lepsi, »rzodujący w pracy i 
nauce. 

Słowa apelu zlotowego por- 
wały załogę MDM-u do walki 
o prawo uczestniczenia w lip- 
cowym święcię młodzieży. 

Brygadzista Profecki zaini- 
cjował organizowanie brygad 
szturmowych, które stawać bę- 
dą na zagrożonych odcinkach. 
Podręczna Zuzanna Strąg po- 
stanowiła nauczyć się murar- 
stwa. Tow Szumski zobowiązał 
się ze swoją brygadą skrócić 
termin oddania murów 3-80 
segmeniu na bloku 18-tym. Ko- 
ło biurowe ZMP postanowiło 
przepracować 80 roboczogodzin 
na najbardziej zagrożonych bu- 
dowach Tow. Sekrecka podięła 
się wyuczenia dwóch robotni- 
ków na windziarzy Pasek rzu- 
cił wezwanie do współzawod- 
nictwa o tytuł przodującej mło- 
dzieżowej brygady murarskiej 
MDM-u. 


— Trzeba się godnie poka- 
zać na Zlocie. Żebyśmy się nie 
musieli wstydzić. gdy zapytają 
nas co my, współgospodarze tej 
budowy. zrobiliśmy dla Zlotu! — 
oświadczył młody robotnik Jóż- 
wiak. 


* 
Minął miesiąc. 


Bloki MDM-u urosły o nowe 
warstwv cegieł. radując oczy 
przechodniów. Z wielkich por- 
tretów. ustawionvch na placu 
(w lipcowy wieczór zabłysną 
tu już świaiła) patrzą na nas 
znajome twarze przodowników. 
Jest też fotografia młodego mu- 
rarza Paska Szukamy go wśród 
ludzi. pracujących na najbliż- 
szych blokach Ale Pasek mu- 
ruje aż przy placu Zbawiciela 
Obnażony do połowy. czatny od 
słońca, siedzi na stercie cegieł. 
zajadając śniadanie. 


-— Zobowiązanie wypełnię, jak 
tylko przejde na drugą stronę 
ze ścianą. Zobaczymy, czy uda 
mi się pobić młodzieżowy re- 
kord Polski w murarstwie, któ- 
ry należy do Drabika. Wezwa- 
łem go do współzawodnictwa. 
Wezwanie moje podjął także 
zespół Jaczyńskiego! 


Pasek. to tęgi murarz. Ale i 
Drabik fachowiec wysokiej kla- 
sy. Nic też dziwnego. że szla- 
chetna rywalizacja o zaszcżytny 


Budująca się nowa Warszawa 
potrzebuje dalszych tysięcy robotników 


(f) Do Oddziału Zatrudnienia 
Rady Narodowej m. Warszawy 
zgłaszają się chętni do pracy 
w budownictwie i przemyśle 
stolicy. Przychodzą bezrolni i 
małorolni chłopi z woj. war- 
szawskiego, nie pracujące do- 
tychczas kobiety, młodzież po 
ukończeniu szkół. Pracy jest 
pełno dła każdego. Liczba zgła- 
szających się stanowi tylko 
część potrzebnych nowych pra- 
cowników, zapotrzebowanie bo- 
wiem stale rośnie. 


Przedsiębiorstwa budujące 
Pałac Kultury i Nauki. Marszał- 
kowska Dzielnica Mieszkaniowa, 
wszystkie przedsiębiorstwa bu- 
dowlsne potrzebują murarzy. 
kamieniarzy, instalatorów, la- 
strykarzy, zbrojarzy i wielu ro- 
hbotników niewykwalifikowa- 
nych. Warunki pracy, zarobki 
w budownictwie są bardzo do- 
bre. Robotnicy zamiejscowi do- 
stają zakwaterowanie w hote- 
lach robotniczych. Zaraz po 
przystąpieniu do pracy dostają 
zaliczki. 


Dużą ilość nowych pracowni- 
ków przyjmują zakłady prze- 
mysłowe stolicy, które już o- 
becnie chcą zatrudnić około ty- 
siąc samych tylko kobiet. Za- 
robek ich rośnie stopniowo 
wraz ze wzrostem kwalifikacji. 
Zależny on jest przede wszyst- 
kim od tego, jak kto pracuje. 
Robota jest przecież wszędzie 
zakordowana — wyjaśniają pra- 
cownicy Oddziału Zatrudnienia. 
Robotnice, które zaledwie kilka 
miesięcy temu rozpoczęły pracę 
w Zakładach im. Świerczew- 


| trzeba 


tytuł pasjonuje wszystkich mło- 
dych murarzy MDM-u, 
żę 

Blok 5b był poważnie opóź- 
niony w pracach: prawie o 3 ty- 
godnie. Przyczyny? Niesprzy ja- 
jące warunki atmosferyczne i 
przede wszystkim zła organiza- 
cja pracy Miesiąc luty utrud- 
niał nieco robotę betoniarzom, 
a kierownictwo budowy -— mu- 
rarzom. Jeszcze 3 maja młodzie- 
żowa brygada Kapuśniaka pra- 
cowała tylko 3 godziny, a w 
dniu 5 maja przed południem 
materiału wystarczyło zaledwie 
na półtorej godziny. 

— Jak są cegły. to nie ma 
zaprawy. I odwrotnie 

Tow. Kapuśniak zwracał się 
do kierownictwa bloku 5b. do 
technika budowlanego Zbywa- 
no go niczym. Dopiero pomogła 
organizacja m/odzieżowa, Do dy- 
rekcji naczelnej MDM-=u poszło 
specjalne pismo od zarządu za- 
kładowego ZMP i... 


— Materiał się znalazł — o- | 


powiada tow Madejski, — W 
czasie przestojów brygada Ka- 
puśniaka kładła przeciętnie w 
ciągy dnia 2 tysiące cegieł. a po 
dostarczeniu materiału — 7 ty- 


sięcy f 
Na zagrożonym bloku 5b już 
dwukrotnie pracowały w dni 


świąteczne młodzieżowe bryga- 


dy szturmowe, wykonując robo- | 


ty betoniarskie i murarskie. A 
w sobotnie popołudnie 10 maia 
do późnego wieczora realizowa- 
ło swe zlotowe zobowiązanie 
koło biurowe ZMP: cegłę kładli 
tow. tow. Piiartjewski. Madej- 
ski, Ołechno. zaprawę podawały 
towatzyszki Deszczak į Hope. 
W tym samym dniu ZMP-+ow- 
cy pracownicy biura porządko- 


wali i oczyszczaii plac. prze- 
pracowując 40 roboczogodzin. 
* 


Tow. Szumskiego znają robot- 
nicy MDM-u. To właśnie jego 
zespół zainicjował na budowie 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej oszczędzanie surow- 
ca budowlanego. dzięki czemu 
zaoszczędzono materia!v warto- 
ści około 40 tysięcy złotych 

— Wzywam młodzież wszyst- 
kich bloków do rozszerzania te- 
go ruchu. aby z oszczędności 
można było wybudować nowy 
dom. 

Takie wezwanie rzucił tow. 
Szumski miesiąc tenu na ma- 
sówce poświęconej zobowiąza- 
niom zlotowym Jednocześnie 
wraz ze swoją brygadą posta- 
nowił skrócić termin oddania 
murów 3-go segmentu na blo- 
ku 18-tym. 


Budowa murów segmentu wy- 
maga pracy czterech dwójek w 


skiego, czy w „Ursusie“ zara- czasie pracy 
biają już około 800 zł. Pracują- | miejscu, w zakładzie. Zdobywa- | 
ce kobiety mogą korzystać ze | ją zawód tokarza, frezera, szli- 
W 'f[ierza, spawacza itp. 


żłobków przyfabrycznych. 


| 
| 
| 


| stawiamy 
| działowych. 


Nauki. Uczestnikom | 


kierownik budowy Pałacu inż. Szczypakin 


Foto CAE — Ostrowsk' 


ciągu 8 dni. Zobowiązanie zrea- 
lizowały trzy dwójki w ciągu 
7 dni. | 

Szumski ma, zaledwie 21 lat. | 
Pracę zaczął przy budowie gma- | 
chu Sejmu. Potem przeszedł na | 
osiedle mieszkaniowe przy Kra- 
kowskim Przedmieściu, a stąd 
na MDM. gdzie kładł pierwsze | 
cegłv na pierwszych blokach. 

— Podjałem już nowe zobo- | 
wiązanie, Razem z Adamem, 
Czarneckim W ciągu 8 godzin 
80 m kw. ścianek 

Chcemy teraz 
zwiększyć swoją wydajność do 
70 m kw. 

* 


Dorównać w pracy takim lu- 
dziom, jak Pasek. jast marze- 
niem podręcznej Zuzanny Strąg. 

Przyjechała do Warszawy z 
pow. mieleckiego. 

— Ten mur. to już ja stawia- 


łam. > 
Ile zasłużonej dumy i dzie- 
cięcej niemal radości jest w 


tych słowach. 

Po pracy uczęszcza na kurs 
dla podmajstrzych, prowadzi 
również szkolenie wśród ZMP- 
owców. 

Wieczorem, gdy wraca do po- | 
koju w Hotelu Robotniczym, 
otwiera swój dzienniczek walki 
o wykonanie zobowiązania. Ro- 
bi uwagi. notuje spostrzeżenia. 

9 maja. „Pracujemy syste- , 
mem dwojkowym. Dziś odwie- 
dził mnie na budowie przewod- 
niczący Rady Zakładowej tow 
Stelmach i sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Ochman Oby- 
dwaj okazują wiele zaintereso- 
wania dla mojej pracy... 

10 maja. „Z każdym dniem 
realizuję szybciej i lepiej moje 
zobowiązanie zlotowe. Postana- 
wiam sobie. iż z chwilą, gdy 
żostanę już murarzem, podej- 
mę nowe. dodatkowe zobowią- 
zanie” 

12 maja. „Pracujemy z tow. 
Słupeckim na bloku 18-tym na 
poddaszu. Dzisiaj pracuję już 
samodzielnie. aby nabrać wpra- 
wy”. 

13 maja. „Od samego rana 
samodzielnie stawiam ścianki 
działowe. Kładąc każdą cegłę 
widzę, jak rosną mury i cieszę 
się, że coraz bliższy jest dzień, 
w którym gotowe. piękne bloki 
MDM-u przekażemy Warszawie 
i iej mieszkańcom”. 

Za dwa tygodnie tow. Strąg 
stanie przed komisją egzami- 
nacyjną. A potem... 

— Mam już plany. Chcę zor- 
ganizować kobiecą brygadę mu- 
rarską. Pragnę przodować w 
pracy. A może zdążę jeszcze 
zasłużyć na to, aby uczestniczyć 
w naszym Zlocie? 

JANINA BOROWSKA 


są szkolone na| 


Robotnicy ze wsi zdobywają kwalifikacje 
w stolicy, uzyskując wysokie zarobki 


Na budowach warszawskich 
pracuje wiele tysięcy. robotni- 
ków pochodzących ze wsi, któ- 
rzy jeszcze rok czy dwa lata 
temu nie mieli żadnych kwali- 
fikacji zawodowych. Przykła- 
dem takiej budowy jest osiedle 
mieszkaniowe Grochów TI, 
gdzie robotnicy pochodzący ze 
wsi stanowią ok, 80 procent za- 
togi. Dzięki opiece ze strony 
administracji i rady zakładowej 
budowy, dzięki wszechstronne- 
miu szkoleniu zawodowemu zdo. 
byli oni wyższe kwalifikacje fa- 
chowe, a w rezultacie uzyskują 
wysokie zarobki. 

Tadeusz Dolny pochodzący ze 
wsi Osiek Włostybory, gmina 
Koziebrody, pow. Sierpc rozpo- 
czął pracę na budowie w 1950 r. 
Po skończeniu służby w wojsku 
— mówi on — jakiś czas po- 
magałem teściowi w gospodar- 
stwie. Jak sie tylko dowiedzia- 
łem. że w Warszawie ciągle po- 
ludzi do budownictwa, 
przyjechałem na budowę. Od 
pierwszego dnia czułem nad so- 
bą opiekę rady zakładowej. To- 
warzysz z rady pomógł mi za- 
łatwić formalności i przyśpie- 
szył zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym, 

Byłem z początku podręcznym 


murarza, teraz pracuję w 5-0s0_ 


bowej brygadzie, gdzie mam 
samodzielne stanowisko. Zara- 
biam tyle, że wystarcza mi nie 
tylko na moje utrzymanie, ale 
i na potrzeby żony j dwojga 
dzieci, które zostały na wsi. Co 
tydzień jeżdżę do rodziny. 

W hotelu mamy dobre wa- 
runki, zwłaszcza po przebudo- 
wie j remoncie lokalu, Mamy 
świetlicę, w której czytamy | 
książki j prasę. Często dostaje- 
my bilety do kina, teatru albo 
na inne imprezy artystyczne. 

Z tej samej wsi pochodzi je- 
den z przodujących robotni- 
ków — Wincenty Skorupski. 
Zaczął on pracę w 1949 r., a dziś 
jest już samodzielnym mura- 
rzem, który sam szkoli młod- 
szego towarzysza. Wykonuje 


ZPA im. Findera 
— przodującym 
zakładem przemysłu 
chemicznego 


(a) Najlepsze wyniki w rea- 
lizacji planu I kwartału br. 
spośród wszystkich zakładów 
przemysłu chemicznego osią- 
gnęła załoga Zakładów Prze- 
mysłu Azotowego im. P. Fin- 
dera w Chorzowie. Sekretariat 
CRZZ przyznał tym zakładom 
sztandar przechodni, tytuł przo- 
dującego zakładu przemysłu 
chemicznego i nagrodę pie- 
niężną w wysokości 80 tys. zł 

Podstawą wielkiego sukcesu 
załogi ZPA im. Findera jest 
wytrwałe i umiejętne wykony- 
wanie planu wytwórczego za 
I kwartał br., przestrzeganie 
rytmiczności produkcji i reali- 
zowanie zaplanowanego asor- 
tymentu, poprawianie jakości 
towarów oraz ulepszenia orga- 
nizacyjno-techniczne. 


Przyjęcie w Polskiej 
Akademii Nauk 
() W związku z nadaniem 


wybitnemu uczonemu czecho- 
słowackiemu, dyrektorowi In- 


stytutu Matematycznego Czę- 
chosłowackiej Akademii Nauk 
prof. dr E, Czechowi tytułu 


doktora honoris causa Uniwer- 
sytetu Warszawskiego w sa- 
lach recepcyjnych Polskiej 
Akademii Nauk odbyło się 
przyjęcie. W przyjęciu udział 
wzięli: wiceminister Szkolnic- 
twa Wyższego — E. Krassow- 
ska, rektor U. W. prof dr J. Wa- 
silkowski, członkowie Prezy- 
dium Polskiej Akademii Nauk 
z prezesem prof. J. Dembow- 
skim na czele. 

Obecny był również ambasa- 
dor CSR w Warszawie Fr. Pi- 
szek. 

Przyjęcie upłynęło w serde- 
"znej atmosferze. 


Korespondenci wiejscy 
pomogą zespołowi 
gromańdzkich gazetek 
ściennych 


(f) Obecnie w całym kraju 
istnieje blisko 4.500 zespołów re- 
dakcyjnych, które w pierwszym 
kwariale bieżącego roku wy- 
dały łącznie ponad ł1 tys. ga- 
zetek ściennych. Ważnym zada- 
niem jest sprawa dalszego upo- 
wszechnienia i udoskonalenia 
gromadzkich gazetek ściennych. 


Dużą rolę do odegrania mają | 


tu wiejscy korespondenci róż- 
nych dzienników i czasopism. 

Zarząd Główny Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej zwołał w 
dniu 23 bieżącego miesiąca spe- 
cjalną konferencję. W konfe- 
rencji. której przewodniczył 
prezes ZSCh — pos. Ozga-Mi- 
chalski, uczestniczyli przedsta- 
wiciele prasy centralnej, która 
posiada na wsi kilka tysięcy ko- 
respondentów. 

Na konferencji przedyskuto- 
wano również formy współza- 
wodnictwa. jakie zainicjowane 
będzie wśród korespondentów 
wiejskich, współpracujących z 
gromadzkimi zespołami redak- 
cyjnymi. 

Ostateczna ocena 
współzawodnictwa dokonana 
zostanie na  ogólno-krajowej 
wystawie gromadzkich gazetek 
ściennych. 


wyników 


Surowe kary wiezienia. 


dla spekulantów 


(f) Sąd Wojewódzki w Szcze- 
cinie rozpatrzył sprawę Floria- 
na Góralczyka oraz małżonków 
Jana i Zofii Matuszewskich, o- 
skarżonych o spekulowanie na 
szkodę ludzi pracy artykułami 
tekstylnymi. 

Sąd skazał: Floriana Góral- 
czyka na karę 5 lat więzienia, 
Jana Matuszewskiego na 4 la- 
ta więzienia i 1000 zł grzywny 
oraz Zofię Matuszewską na 3 la- 
ta więzienia i 1000 zł grzywny. 


—————— 


TRYBUNA LUDU 


Robotnicy, spieszący drogą do 
|położonej na wzgórzu cemento- 
wni „Grodziec“, nie wchodząc 
jeszcze do zakładu, wiedzą jak 
idzie robota w cementowni. 
Sprawdzianem są strzelające w 
niebo szarą mgłą dymu wysokie 
kominy pieców klinkrowych. Je- 
żeli smuga dymu unosi się nad 
| pięcioma kominami — wiadomo, 
że wszystkie piece są w ruchu 
i „Grodziec* produkuje pełną 
parą. Wiadomo wtedy, że mie- 
szanina marglu, kredy, wapnia i 
gliny spala się na klinkier; 
wiadomo wtedy, że będzie ce- 
ment, że rosną liczby wykona- 
nia planu. 


Przezorniejsi rzucają jeszcze 
bacznym okiem na tory kolejki 
wąskotorowej: czy suną po nich 
wagoniki z surowcem. przywo- 
jżonym z kamieniołomów. Piece 
lsą „żarłoczne* i pochłaniają 
dziesiątki i setki ton surowca. 
Przy niedostatecznej iłości su- 
rowca piece klinkrowe staną — 
tak, jak to miało miejsce nie- 
dawno w styczniu, lutym czy 
marcu. Rzadko kiedy w tym o- 
kresie pracowały jednocześnie 
wszystkie piece. W ruchu prze- 
ważnie były 3 albo 4. W rezul- 
tacie załoga cementowni 
„Grodziec* plan kwartalny br. 
wykonała zaledwie w 88,3 pro- 
cent. 


technicznej i surowcowej 


Jak to się stało, że załoga ce- 
|mentowni „Grodziec“ — jedna 
z przodujących załóg, która je- 
szcze w III kwartale ub. r. o- 
trzymała sztandar przechodni, 
od kilku miesięcy znajduje się 
„pod planem'? 

Może się to wydać dziwne, ale 
właśnie od czasu tego zwycię- 
stwa datuje się pogorszenie w 
pracy zakładu. 
było wyprodukowanie w IV 
kwartale ubiegłego roku partii 
cementu bardzo niskiej jakości. 

Rok 1952 postawił przed zało- 
gą „Grodźca“ bojowe zadanie: 
wykonać -znacznie podwyższony 
w stosunku do ub. r. plan — za- 
danie, wymagające sprężystego 
kierownictwa. dużej mobilizacji 
załogi wokół zagadnień produk- 
cyjnych i dobrej roboty polity- 
cznej. 

Wymagania te nie zostały jed- 
nak spełnione. I oto już na po- 
czątku roku ujawniły siętu po- 
ważne słabości, rozprężenie w 
kierowaniu cementownią. Spo- 
wodowało to szereg następstw, 
które zadecydowały o niewyko- 
naniu planu. 

Przejdźmy do faktów. 26 sty- 
cznia br. miała miejsce awaria 
czerpaka parowego do ładowa- 
nia surowca i unieruchomio- 
no na 20 dni kamieniołom w 
„Rogoźniku*. 


Nieprzygotowani od strony. 


Wyrazem tego | 


Wanda Suchecka 


pozostałe czerpaki 
rozwiązać trudności 
wych. 

W lutym zawiódł transport — 
na skutek złej konserwacji to- 


nie mogły 
surowco- 


Także sekretarz organizacji 


„Grodziec“ może i powinien wrócić 
do swych pięknych tradycji 


Można bv przytoczyć jeszcze 
nazwiska wielu luzi z cemen- 
towni, oddanych robocie. Tacy 
| stanowia więxszość załogi ce- 


i partyjnej tow. Wozich nie wie. | mentowni „Grodziec, która do 


' była przyczyna 


rów kolejowych i wagoników, z. 


których zamiast 100, kursowało 
40 do 50. 

11 marca, wskutek uszkodze- 
nia, zatrzymany został drugi 
czerpak surowca. W początkach 
kwietnia nastąpił 6-dniowy po- 
stój łamacza kamienia 

Wszystko to przyniosło z ko- 
lei zanamowania na dalszych 
odcinkach produkcji. Ujemnie 
zwłaszcza odbiły się braki su- 
rowcowe na pracy pieców do 
wypalania klinkru, które częs- 
to szły na woinym biegu, co 
powoduje pękanie „futrówki“ 
wewnątrz pieca i konieczność 
natychmiastowego remontu. 
Przy piecu nr. 5 np. nieprzew.- 
dziany remont trwał”od 22 lu- 
tego do 3 marca. Trzeba było 
przeprowadzić kontrolę części 
mechanicznych, położyć nową 
wymurówkę itd. Od 5 do 12 
kwietnia przeprowadzano nie- 
planowy remont pieca nr. 1. 

Tak więc — częste nie- 
przewidziane postoje zadecyda- 
wały o tym, że krzywa wyko= 


nania planu kwartalnego zna- | 


lazła się poniżej 100 procent. 
Nie podniosła się ona również 
w kwietniu br. 


kto pracował na zmianie. jaka 
awarii. Wia- 
domo było jeszcze na po- 
czątku roku. że brak jest za- 


pasów surowca i eksploata- 
,eja kamieniołomów podczas 
mrozów jest ciężka. Wiadomo 


1 


| 


KE 


|się zrywami, szturmowo. 
np. nastąpiło uszkodzenie czer- 


było, że wykonanie zwiększone- 
go planu wymaga wzmożone- 
go nadzoru i lepszej konserwa- 
cji parku maszynowego. Szereg 
trudności można więc było prze- 
widzieć, można było im zapo- 
biec. 

Mobilizacja załogi odbywała 
Gdy 


paka. część załogi — zarówno 
robotnicy fizyczni jak i umy- 
słowi, zmobilizowani przez or- 
ganizację partyjną, ładowali u- 
robek z kamieniołomów na 
wózki łopatami, aby ratować 
plan. Gdy „nóż na gardle“ na- 
stąpił na odcinku transportu, 
rozkręcono na pewien czas pra- 


cę w warsztacie i przyśpieszono | 


remont wagoników. Były zatem 
momenty mobilizacji, dającej 
poważne wyniki — nie było jej 
jednak na codzień. 

Nie dość tego. Toleruje się w 


„Grodźcu” takie fakty, jak np.) 


sprawę kierownika kamienioło- 
mów  Ścierskiego. _ Kamienio- 
łom — źródło surowca, to jeden 
bardzo ważnych odcinków 


Nie wystarczy rejestrować pracy cementowni. A nie jest 


— trzeba wyciągać wnioski 


|ski przez swoje pijaństwo 

Czy i jak reagowało na tę sy- | demobilizuje pracujących tam 
tuację w zakładzie kierow- | robotników, nie potrafi sprę- | 
nictwo? Sprawa wygląda- |żyście kierować robotą i przez 
ła tak: w związku z ko- zaniedbanie sprawy nadzoru. 
jniecznością wyprodukowania w |spowodował awarię czerpaka. 
|ipierwszym półroczu dodatkowej | Bywa, że niektórzy odpowie- 


ilości cementu przez „Grodziec“, |dzialni robotnicy. jak np. Piltz, 


decyzję przesunięcia | robotnik z obsługi konwejera — 


terminu remontów o kilka mie- | zamiast czuwać nad agregatami 


powzięta 
sięcy. i 
w takiej sytuacji troska | 


o maszyny, Konserwację ma- 
szyn. ustalenie odpowiedniego 
reżimu ich wykorzystywania i 
niedopuszczanie do żadnych 
przekroczeń tego reżimu — od- 
grywało niezmiernie ważną rolę. 
Młode kierownictwo nie potra- 
fiło jednak przeprowadzić szcze- 
gólnej mobilizacji w związku z 
tym i opuszczało w krytycznych 
momentach ręce. 

Nie potrafiło — słowem — 
zabezpieczyć bezawaryjnej pra- 
cy agregatów w tym dodatko- 
wym, trudnym okresie. Reje- 
strowało ono tylko w iezultacie 
wypadki — chronologicznie — 
jeden za drugim: „awaria kon- 
wejera. Stanęgły 3 piece...*, „od 
godziny 4 do 5,45 stał piec 4, 
od 3,20 -— do 6 rano piec 2i3..* 


|„od godz. 3 po południu do 4 


przerwa w transporcie z powo- 
du wykolejenia się parowozu...“ 


Będące w ruchu itd. 


— śpią w czasie roboty. 

Z takimi faktami nie prowa- 
dziła ani dyrekcja ani organi- 
zacja partyjna zdecydowanej 
walki. 


Załoga jest zdolna do 
wielkich dziel 

W alei przodowników pracy. 
na tle potężnych silosów cemen- 
lowni „Grodziec“ wiszą portre- 
ty przodowników pracy. Jest 
wśród nich i tow. Bronisław 
Ciapała, 
mentowni, który rzucił do pa- 
laczy pieców klinkrowych w ca- 
łym kraju wezwanie do współ- 


|zawodnietwa o tytuł najlepsze- 


go palacza. Jest i tow. Machaj- 
ski, wielokrotny racjonalizator 
z wydziału elektrycznego. Jest 
i tow. Królikowski. brvgadzista, 
którego nierzadko można spot- 
kać po godzinach pracy przy 
naprawie torów. 


najlepszy palacz ce- | 


niedawna znajdowała się na 
ljednym z pierwszych miejsc w 
į realizacji planów. 

| Do tych pięxnych tradycji mo- 
|że i powinna wrócić jak naj- 
ipredzej  cementownia „Gro- 
| dziec“. 

|. Trzeba w związku z tym, by 
| kierownictwo na 
|wyższy poziom orgunizacię mra- 
|ey, rozwinęło akcję zapobie= 
igawczą, mającą na celu zlikwi- 
i dowanie awirij — największego 
„wroga produkcji. Nie wystar- 
yeza kalendarzyki zebrań, nara- 
„dy i odprawy, które się wpraw= 
(dzie odbywają. ale bez scisle- 
igo powiązania z bieżącymi, 
najbardziej palącymi proble- 
i mami dla fabryki. 

| Niezbędne jest, by dyrekcja, 
jaktyw partyjny i związkowy 
|czujniej reagowały na każdy po- 
szczególny wypadek niedbałstwa 
i lekceważenia pracy. 

Każda godzina opóźnionej i 
uiewykonanej produkcji cemen= 
itu w chwili, gdy cały nasz kraj 
pokryty jest siecią rusztowań i 
jczeka na cement — to olbrzy- 
mie straty. Pomyśleć tylko: gdy- 
by załoga cementowni „Ura= 
dziec" nadrobiła siewykonaną 
i tylko w pierwszej poiowie ma- 
ja produkcję cementu, mogłby 
być on użyty do budowv 5 
|gmachów o kubaturze ponad 30 


przecież tajemnicą. że Ścier- |tys, m. sześc. A przecież zaieg- 


iłości tych jest więcej: 12 pro- 
icent planu kwartalnego, inaczej 
— tysiące ton cementu. 

ı Ao to warto i należy się bić, 
„Dzienne, dekadowe i miesięcz= 
lne wykonywanie planów 
ito pierwsze zadanie. Codzienna 
‚systematyczna realizacja pia- 
¡nów pozwoli na ujawnienie 
i niewykorzysianych rezerw i 
!' zwiększenie wydzjności pracy, 
pozwoli na nadrobienie kwar- 
ftalnych zaległości. 

| Zaplanowany w lipcu kapi- 
jtalny remont hali surowcowej, 
remont torów oraz montaż elek- 


trycznego czerpaka w kamie- 
niołomach „Górka* usprawni 
|bazę techniczną i surowcową. 


Umiejętne wykorzystanie tej 
i bazy, stała troska o stan tech- 
niczny urządzeń wydobywczych 
Ii transportu — oto bojowe za- 
dania, stojące przed kierow- 
nictwem i załogą „Grodźca“ 

i Trzeba, by zadania te były 
doprowadzone do każdego pra- 
cownika i ich wykonanie syste- 
,matycznie kontrolowane na 
ipracy poszczególnych ogniw 
„produkcyjnych; usprawnienia 
techniczne i złoty kapitał 
„Grodźca“ — ofiarność i po- 
święcenie załogi — powinny i 
mogą jak najszybciej przynieść 
| rezultaty, wyrażone tonami Cee 
mentu i klinkieru. 


O nową socjalistyczną architekturę 


(f) W związku z trwającym 
w Warszawie Regionalnym Po- 
kazem Architektury w dniach 
20, 21 i 22 bm. toczyły się ob- 
rady architektów nad wysta- 
wionymi na pokazie pracami. 

W czasie dyskusji. w której 
brali również udział studenci z 
Wydziału Architektury Politech- 
niki Warszawskiej — omawiając 
wystawione prace, podsumowa- 
no osiągnięte dotychczas wyni- 
ki, ujawniono tkwiące jeszcze 
błędy i niedociągnięcia w pra- 
cy. 
W okresie niespotykanego w 
naszej historii. potężnego rozma- 
chu budownictwa — stwierdza- 
no w czasie dyskusji — na archi- 
tektach spoczywa nie tylko o- 
bowiązek nadania nowej, socja- 
listycznej treści nowowznoszo- 
nym obiektom, lecz równocześ- 


nie nadania im właściwej formy. |zostałościami da wnego 


odzwierciedlającej głębokie 
przemiany, jakie zaszły w na- 
szym społeczeństwie, a jedno- 
cześnie nawiązującej do postę- 
powych tradycji bogatej archi- 
tektury narodowej. 

Jak stwierdzono w czasie ob- 
rad, architektura nasza weszła 
już na właściwą drogę. Wiele 
prac wystawionych na pokazie 
daje wyraz przemianom. jakie 
dokonały się w twórczości ar- 
chitektów. 

Jest jednak pewien procent 
prac, świadczących o tym, że w 
twórczości niektórych projek- 
tantów tkwią jeszcze pozostałoś- 
ci wpływów architektury kos- 
mopolitycznej. Przejawia się to 
m. in. w dbałości wyłącznie o 
formę lub o konstrukcję. 

Droga do zerwania z tymi po- 


Qhrady architektów w zwiazku z Regionalnym Pokazem Ar hiiektury 


ustroju 
prowadzi przede wszystkim po- 
przez pogłębienie świadomości 
ideologicznej naszych architek- 
tów, zwiększenie ich aktywnoś- 
ci w życiu społecznym, lepsze 
poznanie i zrozumienie przeo- 
brażeń zachodzących w naszym 
życiu. 

W czasie obrad; podkreślona 
znaczenie i rolę twórczości ar- 
chitektów radzieckich. których 
prace i osiągnięcia winny być 
wzorem we wprowadzeniu do 
naszej twórczości architektoni- 
cznej zagad realizmu socjalisty- 
cznego. Szereg mówców wska- 
zywało na doniosłą rolę, jaką 
dla dalszej twórczości naszych 
architektów odegra projekt Pa- 
łacu Kultury i Nauki, szczegól- 
nie trafnie wyrażający ducha 
naszej naroduwej architektury. 


10 tys. studentów 
wyjedzie na wczasy 
letnie 


(f) W br. Rada Naczelna Zrze= 
szenia Studentów Polskich wraz 
z Zarządem Ośrodków Akade- 
mickich organizuje w lipcu | 
| sierpniu studenckie wczasy let- 
nie, w których weźmie udział 
około 10 tys. miedzieży ze szkół 
| wyższych. wykazujących się do- 
brymi postępami w nauce i w 
| pracy społecznej, 


Obecnie trwają intensywne 
prace przy opracowywaniu pro- 
i gramów kulturalno - oświato- 
| wych, z których wiele organi- 
jzowanych będzie wspólnie z 
| miejscową młodzieżą wiejską. 
Przewidywane są ponadto wyv- 
jazdy na wieś studenckich ekip 
| artystycznych i lekarskich 


Walka ze stonką ziemniaczaną—sprawą calej wsi 


W obecnym okresie czołowym 
zadaniem w walce o podniesie- 
nie produkcji roślinnej jest ma- 
sowa walka ze szkodnikami i 
chorobami roślin. Do najgroźniej 
szych szkodników należy m. in. 
stonka ziemniaczana, zwana 
chrząszczem Kolorado, niszczą- 
ca plantacje ziemniaków i po- 
midorów. 

Jak wielkie niebezpieczeństwo 
dla naszej gospodarki rolnej 
przedstawia stonka ziemniacza- 
na świadczy fakt, że potomstwo 
20 par tego groźnego szkodnika 
niszczy w ciągu jednego roku o- 
koło 1 hektara plantacji ziem- 
niaczanych. Ponieważ w Polsce 
procent obszaru ziem upraw- 
mych zajętych pod uprawę ziem- 
niaków jadalnych i przemysło- 
wych jest najwyższy w świecie, 
straty wynikłe z niedoceniania 
walki ze stonką ziemniaczaną 
przyniosłyby poważne nasięp- 
stwa w gospodarce ogólnonaro- 
dowej. 

Ojczyzną stonki jest Amery- 
ka Północna. Obecnie w USA 
koszt, walki ze stonką ziemnia- 
czaną wynoszą około 150 milio- 
nó': dolarów rocznie. We Fran- 
cji straty w plonach sięgają do 
30 procent. 

W Polsce po raz pierwszy 
znaleziono okaz stonki w 1946 
r. w województwie kieleckim 
w gromadzie Groleniany, gdzie 


przeciętnie 156 procent normy.  zawlekły ją prawdopodobnie hi- 
Także i Skorupski pomaga ze | tlerowskie wojska. W latach na- 


swej pensji rodzinie na wsi. 


Na budowie szeroko prowa- | wadzonych 


stępnych, w wyniku przepro- 
lustracji wykryte 


dzone jest szkolenie przywar- | były pojedyncze ogniska w wo- 


sztatowe. Ostatnio 21 murarzy i | jewództwach: 


Warszawa, O- 


cieśli postanowiło wyszkolić ty- | pole, Olsztyn, i na terenie woje- 


luż młodych 
mogli oni pracować samodziel- 
nie ' 

Dobiega końca kurs organizo- 
wany przez Centr. Ośrodek 


robotników, by | wództw zachodnich. Zostały one 


jednak dzięki dużej pomocy 
państwowej całkowicie zlikwi- 
dowane w 1949 roku.: 


Zbrodniarze amerykańscy 


Szkolenia Zawodowego. Absol- |chcąc za wszelką cenę podwa- 
wenci kursu otrzymaia świade- | żyć rozwój gospodarczy krajów 


ctwa czeladnicze 


demokracji ludowej i NRD do- 


konali w czerwcu 1950 roku ma- 
sowych zrzutów stonki ziemnia- 
czanej na tereny Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Czechosłowackiej Republiki Lu- 
dowej. Fakt ten potwierdził 
ostatnio wzięty do niewoli w 
Korei lotnik amerykański Ro- 
bert Hilarol, który — jak ze- 
znał — brał udział w zrzucaniu 
stonki ziemniaczanej na obsza- 
ry NRD. Zrzuty te spowodowały 
masowe pojawienie się tego 
groźnego szkodnika na planta- 
cjach ziemniaczanych w woje- 
wództwach: Zielona Góra, 
Szczecin, Poznań, Wrocław, Ko- 
szalin. 

W okresie przedwojennym 
pojawienie się plagi stonki 
ziemniaczanej postawiłoby: ty- 
siące gospodarstw chłopskich 
przed widmem głodu i nędzy. 
Dziś takie _ niebezpieczeństwo 
masom chłopskim nie grozi. 
Władza ludowa przeznacza bo- 
wiem poważne sumy pieniężne 
na zakup środków do zwalcza- 
nia szkodnika, planowo prowa- 
dzi i organizuje walkę ze ston- 


ką. 
Z pomocą przychodzi nam 
Związek Radziecki, z którym 


w roku 1948 zawarliśmy kon- 
wencję o wzajemnej współpra- 
cy w zwalczaniu stonki ziem- 
niaczanej. Obok pomocy w za- 
opatrzeniu w sprzęt oraz środ- 
ki chemiczne, Rząd ZSRR na 
prośbę Rządu Polskiego przysłał 
nam 14 specjalistów, którzy bar- 
dzo skutecznie pomagają nam w 
prowadzeniu walki. 

Dzięki udzielanej nam pomo- 
cy przez Związek Radziecki o- 
raz ścisłej współpracy z kraja- 
mi demokracji ludowej, określo- 
nej przez konferencję budape- 
szteńską w 1951 roku zahamo- 
wano w Polsce rozszerzanie 
się stonki ziemniaczanej na 
dalsze obszary i w rezultacie 
straty dokonane przez tego 
groźnego szkodnika na planta- 


Henryk Dubniak 


Dyrektor Departamentu Produkcji 
Roślinnej Ministerstwa Rolnictwa 


cjach złemniaczanych były mi- 
nimalne. 


Wysiłki Rządu nie przynio- 
słyby pożądanego skutku, gdy- 
by w akcji zwalczania stonki 
nie wzięło udziału całe pracu- 
jące chłopstwo. Doświadczenia 
ubiegłego roku wykazują, że 
społeczeństwo polskie zrozumia- 
ło w pełni jak wielkie niebez- 
pieczeństwo zagraża gospodar- 
ce rolnej ze strony stonki zie- 
mniaczanej. Niemniej jednak 
axcja zwalczania groźnego 
szkodnika ziemniaków nie wszę- 
dzie była przez rady narodo- 
we i instancje partyjne doce- 
niona. Wiele lustracji wykona- 
no pobieżnie, niedokładnie, nie- 
których zagrożonych plantacji 
wcale nie zlustrowano. Wyni- 
kało to z błędów organizacyj- 
nych oraz z braku szerokiej 
propagandy, niedostatecznego 
wyjaśniania chłopom. jak wiel- 
ką groźbą przede wszystkim 
dla nich samych jest plaga 
stonki ziemniaczanej. 

W bieżącym roku do walki 
ze stonką ziemniaczaną jesteś- 
my jeszcze lepiej przygotowa- 
ni niż w latach ubiegłych. Dzja- 
łają już w terenie powołane 
przez prezydia rad narodowych 
specjalne wojewódzkie, powia- 
towe į gminne komisje do wal- 
kı ze stonką. W gromadach, go- 
spodarstwach PGR,  spółdziel- 
niach produkcyjnych wy zn 
ni zostali ludzie odpowiedzial- 
ni za właściwy przebieg walki 
ze stonką. Na terenach zagro- 
żonych "założono specjalne po- 
letka chwytne, lepsze jest wy- 
posażenie w środki chemiczne 
i sprzęt. 


Te indywidualne lustracje ma- 
ją poważne znaczenie dla prze- 
biegu całej akcji. Stonka bo- 
wiem, która w naszych warun- 
kach ma dwa główne okresy 
lotów na wiosnę i pod koniec 
lata, obecnie wyrusza na poszu- 
kiwanie żeru i dogodnych 
miejsc lęgowych. Pierwsze kon- 
trole wykryły już liczne pun- 
kty na których znaleziono 
stonkę, a mianowicie w woj. 
zielonogórskim, szczecińskim i 
poznańskim. 

Aby zapewnić jeszcze skru- 
pulatniejsze niż w latach ubie- 
głych przeszukanie upraw zie- 
mniaczanych, zostanie przepro- 
wadzonych w bieżącym roku 
7 lustracji powszechnych. W o- 
kresach między lustracjami każ- 
dy uprawiający ziemniaki obo- 
wiązany jest systematycznie 
przeglądać swoją plantacje zie- 
mniaczaną. Stawiamy sobie bo- 
wiem za zadanie zwalczyć cał- 
kowicie stonkę ziemniaczaną— 
ochronić przez to nasze rolnic- 
two przed dużymi stratami. 


Za właściwą organizację, 
przebieg į wyniki walki ze ston- 
ką ziemniaczaną odpowiedzial- 


na jest służba rolna rad naro-! 


dowych, agronomowie POM, 
administracja PGR. Aby cały 
ten aparat spełniał swoje za- 
danie, powinny  prezydia rad 
narodowych na swych posie- 
dzeniach bacznie śledzić jak a- 
parat ten pracuje, wyciągać 
wnioski w stosunku do zanied- 
bujących się. a równocześnie 
wyróżniać najlepszych, 


Sprawą ważną jest właściwe 
kierowanie przodownikami gro- 
madzkimi, którzy obowiązani 
są organizować drużyny poszu- 
kiwaczy, przesyłać meldunki z 
lustracji, a wreszcie  dopilno- 
wać ustawiania przez chłopów 


Już od paru dni chłopi w ca- | palików i tablic orientacyjnych 


łym kraju przeszukują poletka. 


w miejzgach wykrytych ognisk. 


| Przeprowadzone w Yerenie 
kontrole wykazują, że niektó- 
re prezydia PRN nie dozenieją 
zagadnienia systematyczrej 
walki ze stonką. Świadczy a 
tym chociażby taki faki, że w 
prezydiach wojewódzkich red 
narodowych istnieje 300 waka- 
tów w oddziałach ochrony ro- 
ślin wydziałów rolnictwa i leś- 
nictwa. Zdarzają się wypadki, 
że powiatowi instruktorzy o- 
chrony roślin zamiast organi- 
zować walkę ze stonką. odde- 
legowani zostałi do innych prac 
jak np. klasyfikacia gruntów 
(Gostynin, Sierpc. Węgrów, O- 
strołęka i Sochaczew w woj. 
warszawskim). To pawoduię, 
że słabe jest przygolowanie w 
terenie kolumn technicznych i 


szkolenie członków tych ko- 
lumn, niedostateczny instruktaż 
dla przodowników  gromadz- 


kich i sołtysów. Ten stan rze- 
czy musi natychmiast uler 
zmianie. Nie może bvć żadnych 
usterek w pracy aperatu po- 
wołanego do'zwalczania stonki. 
Walka z tym groźnym szkod- 
nikiem musi być zdecydowana 
i planowa. Starąć do niej win- 
ni wszyscy pracujący chłopi, 


cyjnych i załogi PGR. Z poważ- 
ną pomocą może przyjść nau- 
czycielstwo wiejskie. prowadzac 
pogadanki na temat walk: ze 
stonką, organizując drużyny 
poszukiwaczy itp. 


partyjne wspóinie z instancja- 
mi i kołami ZSL winny śledzić 
przebieg akcji, w porę alarmo= 
wać o brakach i usterkach, 
współdziałać j pomagać orga- 
nom administracji państwowej. 


Trzeba wyjaśnić pracującemu 
chłopstwu, że walka ze stonką 
jest sprawą społecznego obo- 
wiązku całej pracującej wsi, 
sprawą ogólnonarodową, 


członkowie spółdzielń produk=_ 


Nasze instancje i organizacje 


i 


- TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Czy zabrakło gruzu? 


Wykonanie zadań planu 6-let- | 
niego zależne jest od wielu czyn- 
ników. Jednym z podstawowych 
jest kwestia surowców. Głów- 
nym surowcem przemysłu bu- 
dowianego jest cegła, którą 
przy olbrzymim zapotrzebowa- 
niu musimy oszczędnie gospoda- 
Tować. 

W naszym codziennym życiu 
spotykamy się jednak często z 
faktami, które dowodzą, że ko- 
nieczność oszczędnej gospodar- 
ki nie znalazła jeszcze pełnego 
zrozumienia. 

W ostatnich tygodniach przy 
przygotowaniu miejsc pod no- 
we budowle ze względu na 
szybkość rozbiórki używa się w 
pełni zmechanizowanego syste- 
mu burzenia i załadunku gru- 
zu. Byłoby wszystko w porząd- 
ku, gdyby usuwano sam gruz. 
Jednak w gruzie wywozi się 
średnio około 60 procent zdro- 
wej i nadającej się do użytku 
cegły. Jasne, że ze względu na 
tempo robót trudno jest na od- 
gruzowywanych terenach wy- 
bierać cegłę. Ale można znaleźć 
inne wyjście. Miejscem wywózki 
gruzu są między innymi gli- 
nianki na Szczęśliwicach, gdzie 
zasypuje się doły. Nie wiem 
czy słuszne są obawy. że za- 
braknie gruzu do zasypywania 


karygodna 
Przy ul. Armii Czerwonej w 


Łodzi znajduje się magazyn 
Dyrekcji Zaopatrzenia Budo- 
wlanego. W prowizorycznej 


szopie, pełnej dziur i szpar zma- 
gazynowane zostało ok. 400 ton 
wapna. 

Dostająca się przez dziury 
do wnętrza woda deszczowa w 
szybkim czasie zniszczyła więk- 
szą część zmagazynowanego tam 
wapna. Podobny wypadek miał 
miejsce w ubiegłvm roku, gdy 
także przez karygodne niedbal- 
stwo zmarnowane zostały wiel- 
kie ilości cementu. 

Interwencje u przedstawiciela 


glinianek i dlatego zasypuje się | 


je zdrową, dobrą do użytku ce- 
gta 

Cegłę w miejscach wywózki 
w małym stopniu wybierają 
mieszkańcy pobliskich okolic 
na własny użytek lub ją sprze- 
dają. 

Dlaczego nikt nie zajmie się 
tym, by z każdego wysypiska 
wybrać wyrzuconą wraz z gru- 
zem cegłę, ułożyć ją i tymi sa- 
mymi samochodami przewieźć 
na miejsca budowy. 

Dziwne, że właśnie obecnie, 
w trzecim roku planu 6-ietnie- 
go, gdy wprowadzamy metody 
kompleksowego oszczędzania, 
Jednocześnie miliony cegieł bez- 
myślnie topimy przy zasypywa- 
niu dołów. 


W ogólnowarszawskiej akcji 


tysiące mieszkańców stolicy wy- | 
| brały i ustawiły na terenie by- 


łego getta wiele cegieł, które 
do dnia dzisiejszego stoją na 
deszczu. mrozie i słońcu. 

Odpowiednie czynniki winny 
zająć się właściwym zużyciem 
cegły, tym bardziej, że sze- 
reg jednostek budowlanych ma 
trudności w wykonywaniu 
swych zadań właśnie z powodu 
braku cegły. 


HENRYK BARTUZI 
Warszawa 


beztroska 


Dyrekcji wywołały niespodzie- 
wany skutek. Zamiast żywe- 
go zainteresowania się spra- 
wą i natychmiastowego przy- 
czynienia się do zabezpie- 
czenia surowca budowlanego, 
uznano, że rzecz jest zbyt bła- 
ha, aby się nią zajmować. 
Trudno sie pogodzić z tym 
zdaniem. W Polsce Ludowej, 
którą budujemy wspólnym tru- 
dem, nie ma miejsca na marno- 
trawstwo ani na  tolerowanie 
marnotrawstwa. 


JÓZEF RÓLKA 
Łódź 


Poważny brak ciekawej imprezy 


W dniu 7 maja br. odbyła 
się w Krakowie dyskusja nad 
filmem pt. „Młodość: Chopi- 
na, w której udział wzięli 
współtwórcy filmu: reżyser 
Aleksander Ford i Halina Czer- 
ny-Stefańska. 


Niestety dyskusja objęła za 
mały krąg społeczeństwa kra - 
kowskiego. Na sali zmieściło się 
zaledwie 150 osób, choć zapew- 
ne temat interesował parę ty- 
sięcy osób. Przyjemny jest na- 
strój sali kameralnej, ale w 
ten sposób dyskusja bynajmniej 
nie jest umasowiona, a odbywa 
się w kręgu bardzo zwężonym, 
zakrawającym na elitaryzm. 

W dyskusji udział wzięli prze- 
ważnie fachowcy i młodzież a- 
kademicka, nie było natomiast 
ani jednego robotnika z Nowej 
Huty i nikogo z pracowników 
licznych zakładów  przemysło- 
wych Krakowa. 


Jest to jedno z poważniej- 
szych niedopatrzeń organizato- 
rów tej imprezy. Dyskusje wi- 
dzów z realizatorami i aktora- 
mi od dawna stosowane w 
Związku Radzieckim dały po- 
ważne rezultaty. Coraz częściej 
organizuje się je także u nas. 
Każdy widz w czasie takiej dy- 
skuśji może wnieść szereg cen- 
nych uwag i wskazówek, które 
dopomogą w zrealizowaniu po- 
stulatu prawdziwej, realistycz- 
nej kultury. 

Na przyszłość należałoby u- 
rządzać tego rodzaju dyskusje 
w większej sali, rozprowadzać 
bilety w zakładach pracy i u- 
czelniach, by uniknąć pchania 
sie i pourywanych guzików w 
czasie niekulturalnego usiłowa- 
nia „wejścia do sali na kultural- 
ną imprezę. 

EWA JUGENDFEIN 
; Kraków 


Meksykańscy działacze kulturalni 
gośćmi literatów i plastyków polskich 


(f) Dnia 23 bm. w Klubie Li- 
teratów w Warszawie odbyło się 
spotkanie bawiących w Polsce 
p'sarzy i działaczy kulturalnych 
Meksyku z przedstawicielami 
Związku Literatów i Związku 
Plastyków Polskich. 

W imieniu gości meksykań- 
skich przemawiali: Adelina Zen. 
dejas profesor filozofii i 
dziennikarka postęnowego pi- 
sma „Tiempo“ oraz Jose Manci- 
sidor — pisarz postępowy į pre. 
zes Towarzystwa Przyjaźni 


Meksykańsko-Radzieckiej oraz 
wybitny grafik meksykański 
Leopoldo Mendez. Mówcy pod- 
kreślali doniosłą rolę. jaką w 
Meksyku odgrywa coraz bar- 
dziej masowy ruch obrońców 
pokoju. „Zakusv imperialistycz- 
ne naszego najbliższego sąsiada. 
Stanów Zjednoczonych 
stwierdzi. m. in. Jose Mancisi- 
dor — stanowią Iniebezpieczeń- , 
stwo nie tylko dla nas, ale i dla! 


- UMCS—pierwszy uniwersytet 
stworzony przez władze ludową 


Na stole gablotka, w niej sto- 
ją w równych szeregach, na- 


tknięte na szpileczki różne 
owady. 

— Przeprowadzamy badania 
nad szkodnikami roślin — wy- 


jaśnia prof K. Strawiński. 
Poza tym zakład nasz zajmuje 
się (fenologią tj  porównywa- 
niem dat, w których występują 
określone zjawiska jak. np. 
przeloty ptaków, kwitnienie 
kwiatów. ukazywanie się pew- 
nych owadów Ustalenie zależ- 
ności między tymi datami ma 
poważne znaczenie w gospodar- 
ce. rych badań do tej pory u 
nas w kraju nie prowadzono. 
Naukowcy radzieccy jednak 
opanowali już tę gałąż wiedzy. 
w pracy swej możemy więc ko- 
rzystać z ich bogatych doświad- 
czeń... 

Jesteśmy w zakładzie zoologii 
szczegółowej Uniwersytetu im 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie najstarszej z na- 
szych uruchomionych po wy- 
zwoleniu wyższych uczelni. 

Był październik Ziemia jesz- 
cze drżała od wybuchu poci- 
szów Armia Radziecka į Lu- 
dowe Wojskc Polskie w zwycię- 
skim pochodzie parły na za. 
chód. by dobić wroga w jego 
własnym legowisku Na wyzwo. 
lonvch ziemiach ze zgliszcz i 
ruin powstawało nowe życie 


Wtedy właśnie — 26 paździer- 
nika 1344 roku — w jednej ze 
szkół lubelskich zebrała się 
garstka profesorów Szkoła by- 
ła w remoncie Brakowało nie 
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wszystkich pokój. miłujących 
narodów. Jesteśmy narodem 
kochającym wolność i niepod- 
ległość oraz  nienawidzącym 
wojny. Ze wszystkich sił wal- 
czymy o pokój, łącząc się z in- 
nymi narodami. My. artyści i pi- 
sarze, najlepiej zdajemy sobie 
sprawę z tego., że tylko w wa- 


tunkach pokoju może kwitnąć i | 


rozwijać się sztuka". 


Wiele miejsca poświęcili mó- 
wey wrażeniom, odniesionym w 
czasie pobytu w Związku Ra- 
dzieckim oraz w”czasie zwie- 
dzania Warszawy. Zapewnili o- 
ci zebranych. że pełna wiary w 
pokojową przyszłość postawa 
narodów radzieckich i narodu 
polskiego pomoże im w ich pra- 
cy i wale o postęp i pokój. 

W imieniu pisarzy polskich 
przemawiali: Zofia Nałkowska, 
Władysław Broniewski i Antoni 
Słonimski. 


Tydzień na arenie świata 


W ostatnią środę odbyła się 
w Białym Domu w Waszyngto- 
Taie krótka ale wzruszająca u- 
ść" — jak to nazwały 
wielkie dzienniki ame- 


rykańskie: Prezydent Truman 
odznaczył generała Ridgwaya 
„medalem zaszczytnej służby“ 


za to, co BBC określiło jako 
„zasługi położone w Korei". 
Istotnie. „zasługi“ generała 
Ridgwaya są — z punktu wi- 
dzenia amerykańskich ludobój- 
ców bardzo poważne. To 
właśnie on był odpowiedzialny 
za bestialskie bombardowania 
miast i wsi koreańskici', za ma- 
sakry ludności cywilnej, za 
rozstrzeliwania i egzekucje 
patriotów koreańskich. To wła- 
śnie on dał rozkaz zastosowania 
broni bakteriologicznej. To wła- 
śnie on odpowiedzialny jest za 
torpedowanie rokowań  rozej- 
mowych w Panmundżon. To on 


wreszcie — i jego następca ge- 
nerał Mark Clark — są spraw- 
cami bestialskich zbrodni in- 


terwentów amerykańskich w o- 
bozach jenieckich w Korei. 
Raz po raz nadchodzą z Ko- 
rei wiadomości  demaskujące 
"amerykańskie kłanistwa o rze- 
komej „dobrowolnej repatria- 
cji* amerykańskiej. Nowym do- 
wodem, odsłaniającym w pełni 
amerykańskie oszustwa były, 
obok masakry na wyspie Ko- 
żedo, ostatnie wypadki w obo- 
zie jenieckim w okolicy Fuza- 
nu w Korei południowej. W o- 
bozie tym znajdowali się jeńcy. 
którzy rzekomo już się opowie- 
dzieli przeciwko repatriacji il 
zażądali pozostawienia ich w, 
rękach amerykańskich inter- | 
wentów. I oto, właśnie oni za- 
protestowali przeciwko  nie-| 
ludzkim „selekcjom* i właśnie! 
oni zażądali powrotu do ojczy- j 
zny. W wyniku brutalnych re- 
presji amerykańskich, 1 jeniec 


został zabity, a 85 rannych. 


Śpiew w barakach 


Ale, jak to muszą przyznać 
nawet korespondenci amery- 
kańscy, te wszystkie krwawe 
wyczyny soldateski amerykań- 
skiej nie zdołały złamać ducha 
oporu wśród jeńców. Wysłan- 
nik agencji „United Press“ do- 
nosi, że „; czasie jego wizyty 
na wvspie Kożedo, „z baraków 
dochodził śpiew jeńców oraz 
okrzyki: „Niech żyje Koreańska 
Reput'ika Demokratyczna", 
„Niech żyje Kim Ir-sen". Mi- 
mo  usiłowań amerykańskich 
oddziałów wartowniczych, na 
barakach jenieckich w dalszym 
ciągu powiewają sporządzone 


Zygmunt_Broniarek 


przez jeńców flagi Koreań- 
skiej Republiki Demokratycz- 
nej i Chin Ludowych". 


Wypadki w Korei wywołały 
falę powszechnego oburzenia na 
całym świecie. Odbija się ono 
nawet w wypowiedziach poli- 
tyków  burżuazyjnych. Pre- 
mier Indii, Jawaharlal Nehru, 
dając do zrozumienia, że Stany 
Zjednoczone sprzeciwiają się 
załatwieniu sprawy jeńców, 
podkreślił w przemówieniu z 20 
bm.: „Wydaje się wiełką trage- 
dią, że losy wojny lub pokoju 
w Korei zależą od jednej tylko 
sprawy, a mianowicie od wy- 
miany jeńców". Równocześnie 
wielu posłów w Izbie Gmin, m 
in. Silverman, Castle, Steward, 
Donnelly potępili amerykań- 
ską taktykę i amerykańskie 
barbarzyństwa wobec jeńców. 

Sprawa jeńców w Korei po- 
kazała v całej ohydzie oblicze 
amerykańskiego imperializmu. 
który pozazdrościł laurów hit- 
lerowcom w dziedzinie morder- 
stwa i zbrodni. 


„Układ ogólny“ 
— układ agresji 


Imperialiści amerykańscy, na- 
śladujscy metody hitlerowskie. 
czyni- wszystko, co leży w ich 
mocy, by odrodzić na nowo mi- 
litaryzm nie aiecki i zaprząc go 
do swvch zbrodniczych celów 
„uszczęśliwienia' całego 
świata losem Korei. W przy- 
spieszonym tempie, gwałcąc 
brutalnie najżywotniejsze in- 
teresy narodów Europy, inte- 
resy pokoju. przygotowują się 
oni do podpisania tzw. „układu 
ogólnego“ 


spieszenie zbrojeń Trizonii i 
przekształcenie jej w brytana, 
którego można by poszczuć prze 
ciwko wolnvm narodom krajów 
demokratycznych 

O tym, jaką wagę przywią- 
zują agresorzy do tego układu 
świadczy m. in. i fakt, że w je- 
go podpisaniu wezmą udział 
ministrowie spraw zagranicz- 
nych trzech mocarstw zacho- 
dnich — Acheson, Eden i Schu- 
man. 

„Układ ogólny” łączy się ści- 
śle z innym dokumentem agre- 
sji — układem o tzw. „armii 
europejskiej“, który został pa- 
rafowany (podpisany wstępnie) 
w dn. 9 maja a obecnie ma być 
poddany pod obrady parlamen- 
tów zachodnio =- europejskich. 
Układ ten ma na celu ukrycie 


z rządem Adenaue- | 
ira. Układ ten ma na celu przy- 


pod płaszczykiem „europejsko- 
ści“ — neohitlerowskiego Wehr- 
machtu i zapewnienie mu 
kosztem innych satelitów, prze- 
de wszystkim «rancji — klu- 
czowego stanowiska w amery- 
kańskim systemie agresji w 
Europie. 


„Nie trzeba się bać 
konferencji“ 


Dominująca pozycja Niemiec 
zachodnich w „armii europej- 
skiej“ jest tak widoczna i ja- 
skrawa, że wywołuje ona sprze- 
ciw nawet wśród części burżu- 
azyjnej opinii w krajach Euro- 
py zachodniej, przede wszyst- 
kim we Francji. Agencja Reu- 
tera donosi z Paryża o zaniepo- 
kojeniu francuskich kół poli- 
tycznych, które podkreśłają, że 
„parlament francuski może zna- 
leźć się w położeniu, w którym 
będzie musiał podpisać traktat 
(o armii europejskiej) wbrew 
jego przekonaniu” Paryski 
„Combat“ skarży się, że „Niem- 
cy (zachodnie) znajdują się w 
sytuacji uprzywilejowanej“ 
Groźba dla Francji jest 


cy komisji spraw zagranicznych 
francuskiego Zgromadzenia Na- 
rodowego Bardoux wypowie- 
dział się za konferencją czte- 
rech mocarstw w sprawie Nie- 
miec. konferencją, która dopro- 


wadziłaby do pokojowego zjed- | 


noczenia Niemiec. „Uważam, — 
powiedział Bardoux — że trze- 
ba jak najrychlej odbyć konfe- 
rencję z Rosjanami. Powtarzam 
to wszystkim moim rozmówcom 
francuskim, angielskim i ame- 
rykańskim. W swej ostatniej no- 
cie Rosjanie trzykrotnie propo- 
nują konferencję czterech. Nie 
trzeba bać się tej konferencji". 


Uchwała parlamentu 
w Bremie 


Równocześnie w całych Niem- 
czech rośnie opór ludności prze- 
ciwko „układowi ogólnemu“, 
który ma utrwalić i umocnić 
podział Niemiec i przybliża nie- 
bezpieczeństwo wojny w Euro- 
pie. W Trizonii odbywają się 
masowe demonstracje i wiece 
przeciwko polityce Adenauera. 
Na ulicach Frankfurtu. Biele- 
feld, Bochum, Reutlingen i in- 
nych miast odbyły się potężne 
demonstracje pod hasłem 
„Precz z Adenauerem, precz z 
wojną”. 

Opór przeciwko remilitaryza- 
cji i „układowi ogólnemu" obej- 


Symbol międzynarodowej solidarności hojowników o pokój 


Budowniczowie Nowej Huty otrzymali od robotników belgijsk ich z miasta Alost białego 


gołębia — symbol pokoju 


Zofia Kwiecińska 


tylko krzeseł, ale nawet zwy- 
czajnych ławek. Na beczkach 
z cementem ułożono deski i na 
nich zasiadało grono naukow.- 
ców. Od tego, zebrania wzięło 
nazwę „zgromadzenie na becz- 
kach“. Było to pierwsze zebra. 
nie organizacyjne, powołanego 
Dekretem PKWN z dn. 23.10. 
1944 r, uniwersytetu imienia 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie. t 


Jest pewna symboliczna 
niemal wymowa w tyin, że sie- 
dzibą pierwszej uruchomionej 
w  Palsce Ludowej wyższej 
uczelni był Lublin, prastary 
polski gród, stopniowo przez 
klasy panujące spychany na co- 
raz niższy szczebel, by w okre- 
sie międzywojennym stać się 
prowincjonalnym miastem na 
granicy „Polski B". 

Lubelszczyzna spichlerz 
kraju. © lubelskiej ziemi mó- 
wiono, że nawet. kamień na 


"miej zakwitnie. Kamienie wpra- 


wdzie nie kwitły, za to wspa- 
niale kwitły pszenice na chwa- 
łę j bogactwo właścicieli wiel- 
kich + latyfundiów I niemniej 
bujnie kwitły — również na ich 
chwałę | bogactwo — ciemno- 
ta i zacofanie ludu. 

Te urodzajną. żyzną ziemię, 
niepiśmienny syn orał i ob- 
siewał tak samo, jak orał ją 
1 obsiewał niepiśmienny ojciec, 
a ojciec tak jak dziady | pra- 
dziady. Bujnie kłosiła się złota 


10 


pszenica — ciężkie ziarno zbie. 
rał bogacz — pracujący chłop 
dostawał plewy. a od ziemi tej, 
która go karmić nie chciała 
oderwać się nie mógł. Nie było 
mowy o pracy w mieście ugi- 
nającym się pod brzemieniem 
bezrobocia. Tym bardziej nie 
było mowy o nauce. Zresztą 
pod tym względem  Lubel- 
szęzyzna nie stanowiła wyjątku. 

Rewolucja społeczna, przeję- 
cie władzy przez lud pracują- 
cy otworzyły przed narodem 
szeroko wrota do wiedzy i zdo. 
byczy naukowych. Jednym z 
najwymowniejszych tego wyra- 
zów było utworzenie uniwer- 
sytetu w Lublinie. 

Od pamiętnego zebrania w 
1944 roku upłynęło blisko osiem 
lat. Uniwersytet okrzepł, stał 


się poważną placówką nauko- 
wą. Obecnie na UMCS istnieje 
pięć wydziałów. Rolny. wetery- 
narii, biologii i nauki o ziemi, 
matematyczno . fizycznó _ che- 
miczny oraz najmłodszy — wy- 
dział prawa. 

Około trzech tysięcy młodzie- 
ży zapełnia dzień w dzień sale 
wykładowe į pracownie W ol- 
brzymim procencie jest to mło- 
dzież chłopska ta właśnie, 


dla której w Polsce burżuazyj- 
ag Sesca na wyższych uczel- 
K 1 nie było * 


Młodzież ta odrabia wiekowe 
zaniedbania UMCS jest pierw- 
szą placówką która dzieciom 
chłopów | robotników» lubel- 
skiego udostępniła studła wyż- 
sze. A z drugiej strony UMCS 
jest placówką. która pierwsza 


zfał rolny 8-64-78 


Dział kulturalny 8-65-25. 


Foto CAF — Baranowski 


tak | 
bliska, że nawet przewodniczą- | 


w sposób naukowy bada Lu- 
belszczyznę. 

Prace naukowe prowadzone 
na wszystkich wydziałach są 
silnie związane z terenem. I tak 
np. zakład gleboznawstwa pro- 
wadzi  kartografowanie gleb. 
Studenci w ramach swych prac 
wykonują m in. mapki dla 
spółdzielni produkcyjnych. Za- 
kład mikrobiologii ogólnej 
wspólnie z Instytutem Upra- 
wy, Nawożenia 1 (zleboznaw- 
stwa przeprowadza prócz in. 
nych prac jak poszukiwanie 
nowych antybiotyków itp. ba- 
dania nad pewną rodziną bak- 
terii (maczugowce) znajdują- 
cych się w dużych ilościach w 
ziemi, co do których zachodzi 
przypuszczenie, że mogą być 
wskażnikiem urodzajności gle- 
by. W centrum zainteresowań 
katedry mikrobiologii wetery. 
naryjnej znajdują się choroby 
młodniaka. 

Są to przykłady wybrane 
przypadkowo. Każdy z zakła- 
dów ma poważne osiągnięcia 
naukowe. Ale nie tu miejsce na 
ich wyliczanie. 

Chlubą uniwersytetu są An- 
nales Universitatis Mariae Cu- 
rie Skłodowska. Dotychczas 
ogłoszono drukiem 420 prac 
naukowych w 32 tomach Anna. 
less Wydawnictwo to prowadzi 
wymianę z 1.538 instytucjami 
naukowymi na całym świecie. 


Mówiąc o UMCS należy pod- 
kreślić osiągnięcia na odcinku 
pedagogicznym Dużą zasługą 
zarówno personelu profesor- 
skiego i docentów jak i orga- 
nizacji młodzieżowej jest znacz- 
ne podniesienie poziomu nau- 
czania Świadczy o tym wy- 
mownie zmniejszenie się pro- 
centu stopni  niedostatecznych 
przy egzaminach podczas sesji 


zimowej. Oto dla porównania 
kilka cyfr. Podczas sesji jesien- 
nej 1350/51 niedostatecznych na 
wydziale rolnym było 11.10 
procent na  weterynaryjnym 
19.3, na prawie — 4.2, a pod- 
czas sesji zimowej 1951-52 
procent ten spadł — na rol- 
nym do 2 procent na wetery- 
naryjnym do 1.2, na prawie 
do 2.7 


Olbrzymią zasługę przypisać 
tu należy profesorom, docentom 
i asystentom, którzy w okresie 
przedegzaminacyjnym praco- 
wali z godną uznania ofiarno- 
ścią. Młodzież skontrolowała 


Dział listów i interwencji 


pod kierownictwem Zarządu 
Uczelnianego ZMP wspólnie z 
dziekanatami, jak studenci 
przygotowani są do egzaminów 
Słabszym przydzielono pomoc. 
W ciągu reku młodzież pilnowa- 
ła, by wszyscy w terminie odbyli 
seminaria i pracownie, Zada- 
nie polega na tym, by po osią- 
gnięciu zadowalających wyni- 
ków nie opuszczać rąk, nie upa- 
jać się powodzeniem, by w dal- 
szym ciągu mobilizować siły do 
walki o jak najlepsze wyniki. 
żehy wysiłek ten nie pozostał 
pięknym i szlachetnym zry- 
wem, lecz by stał się stalą me- 
todą pracy A to nastąpić może 
jedynie przy stałym i systema- 
tycznym podnoszeniu poziomu 
ideologicznego. przy stałym 
umacnianiu kośćca polityczne- 
go Jest to zadanie organizacji 
partyjnej i ZMP na uniwer- 
sytecie. 


Prócz prac Ściśle naukowych 
prowadzone tu są na UMCS 
Powszechne Wykłady Uniwer- 
syteckie Od początku 1946 r 
do końca 1951 r odbyło się 17 
cykli takich wykładów dla 12 
tysięcy słuchaczy Poza tym 
pracownicy naukowi i studenci 


8-65-23 Dział miejski 8-71-82 


muje coraz szersze kregi ludno- 
ści. Obok pastora Niemoellera, 
głowy koscioła ewangelickiego 
w Hesji, za konferencją czterech 
wypowiedział się biskup tego 
kościoła Otto Dibelius. 


Wystosował on na łamach cza- 
sopisma „Die Kirche“ apel do 
„wszystkich odpowiedzialnych 
polityków w Niemczech o pod- 
jęcie kroków w celu zjednocze- 
nia kraju“. Na wniosek Komu- 
nistycznej Partii Niemiec, par- 
lament w Bremie większością 
56 głosów przeciwko 22 potępił 
„układ ogólny“. Nastroje w 
Niemczech zreasumował kores- 
pondent „New York Timesa" 
pisząc, że „coraz trudniej jest 
przekonać Niemców o zaletach 
układu ogólnego". 


Oszustwa De Gasperi'ego 


Słowa te odzwierciedlają sy- 
tuację w całej Europie zachod- 
niej, Do polityki wojennej 
„trudno jest przekonać” narody. 
We wszystkich krajach rośnie 
opór przeciwko  zbrojeniom i 
awanturom wojennym. a rządy 
i partie, będące rzecznikami tej 
polityki znajdują się w coraz 
większych trudnościach. 


Przekonał się o tym na włas- 
nej skórze włoski premier De 
Gasperi, który z trwogą my- 
Śli o niedzielnych wyborach sa- 
morządowych we Włoszech. Wi- 
dząc i czując rosnące siły lewi- 
cy, De Gasperi ucieka się do 
wszystkich możliwych metod, 
by tylko zapewnić sobie zwy- 
cięstwo. Kuma się cynicznie z 
neofaszystami, nie wahając się 
oświadczyć publicznie, że „fa” 
szyzm położył wiele zasług dla 
kraju“. Mohilizuje Watykan i 
kościół, które zresztą z własnej 
woli udzielają poparcia De Ga- 
speriemu w wałce przeciwko 
narodowi. „Unita“ donosi, że w 
„Neapolu, podobnie jak w Rzy- 
mie zaznacza się ogromny na- 
pływ księży, mnichów i mni- 
szek z terenów, w których wy- 
bory obecnie nie odbywają się. 
Przybysze ci, wpisywani są na 
listy wybercze na podstawie 
zwykłego zgłoszenia  przeorów 
klasztornych lub przedstawicie- 
li organizacji klerykalnych*. 
Z ambon płyną klątwy pod a- 
dresem tych, którzy ośmielą się 
głosować za blokiem lewicy. 


Upiory przeszłości 
na śmietnik! 


Ale wszystko na próżno. Już 
obecnie widać jak topnieją w 
przyspieszonym tempie wpływy 
chrześcijańskiej demokracji i 
jak zwiększają się wpływy lewi- 
cy. Drobny ale charakterysty- 
czny przykład: w uzupełniają- 
cych wyborach samorządowych 
w Montecav*""- (Włochy środ- 
kowe) lista niezależna. popiera- 
na przez komunistów zdobyła 
121 głosów. podczas gdy chade- 
cy osiągnęli zaledwie 54 gło- 
sy. A trzeba dodać. że gmina ta 
była od sześciu lat rządzona 
przez chadecję. 


„Naród włoski — powiedział 
na wielkim wiecu przedwybor- 
czym w Neapolu Palmiro To- 
gliatti, sekretarz generalny KP 
Włoch — jest zaniepokojony o 
przyszłość njczyzny. Wie on, że 
krajem rządzą ludzie przekumni 
i nieudolni i dlatego odczuwa 
potrzebę znalezienia nowej dro- 
gi. Aby nie dopuścić do znale- 
zienia tej drogi, we Włoszech 
pojawili się znowu faszyści i 
monarchiści, Lecz pojawienie 
się tych upiorów przeszłości o- 
budziło i wzmocniło głęboką 
antyfaszystowską postawę na- 
rodu. który qdrzuci zdrajców z 
powrotem na śmietnik”, 


Słowa te odnoszą się nie tyłko 
do Włoch. Słowa te charaktery- 
zują rosnącą walkę narodów 
przeciwko upiorom przeszłości 
i teraźniejszości — podżegaczom 
wojennym, walkę o trwały i 
powszechny pokój. 

TOO TTEEEWOREZN 


biorą udział w licznych akcjach 


oświatowych į popularno - nau- | 


kowych. 

Uniwersytet ma również po- 
ważne bolączki Jedną z nich 
są bardzo ciężkie warunki lo- 
kalowe. Uczelnia zajmuje ohec- 
nie 10 budynków własnych 
1 dzierżawiony, 2 dzierżawione 
baraki, 7 budynków  dzierża- 
wionych częściowo. Budynki te 
po pierwsze nie są w stanie po- 
mieścić w całości zakładów, po 
drugie nie zawsze odpowiadają 
potrzebom, po trzecie -są rozrzu- 
cone po całym rozległym bardzo 
mieście. Wskutek tego np. w 
pracowniach mikrobiologii we- 
terynaryjnej panuje dotkliwa 
ciasnota, w zakładzie mikrobio- 
logii ogólnej, który mieści się 
w tym samym gmachu. często 


brak wody lub gazu, piękne 
zbiory muzeum zoologicznego 
stłoczone są w ciasnych po- 


koikach, na klatkach schodo 
wych i w korytarzach. biblio- 
teka częściowo unieruchomiona 
jest w skrzyniach. Usunie te 
braki postępująca budowa 
dzielnicy uniwersyteckiej. 


Centrala: 


Drugą równie poważną bo. 
lączką uniwersytetu jest brak 
studiów na stopniu magister- 
skim oraz brak wydziału 
humanistycznego Uniwersytet 
jest w stanie wydział ten przy 
najmniej częściowo uruchomić 
Obecnie duża część młodzieży 
o zamiłowaniach humanistycz- 
nych pozbawiona jest możliwo- 
ści studiowania w Lublinie 
Rozwiązanie tego problemu ma 
poważne znaczenie dla dalsze- 
go rozwóju uczelni. f 

A rozwój ten jest zapewnio- 
ny stałą pomocą państwa ludo 
wego. które go uruchomiło i roz- 
budowuje w interesie mas pra- 
cujących Lubelszczyzny. 
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Ruchome slupki 


Brygady Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Robót Drogowych 
przystąpiły do układania cien- 
kiej warstwy betonu, na wy* 
sepce. która powstanie na środ- 
ku placu MDM. Wysepka, nie 
wystająca ponad poziom ulicy, 
zostanie pokryta mozaiką z płyt 
piaskowcowych, klinkieru, od- 
padków marmuru i kostki gra- 
nitowej. Di zabezpieczenia 
mozaiki przed wieżdżaniem na 
nią samochodów i innych po- 
jazdów. ustawione zostaną wo- 
kół słupki kamienne z łańcu- 


Od jesieni ubiegłego roku 
zorganizowano w Warszawie o- 
koło 500 kursów języka rosyj- 
skiego. na których uczy się czy- 
tać i mówić po rosyjsku ponad 
5.000 słuchaczy. 

200 wykładowców tych kur- 
sów przeszło specjalnie zorga- 
nizoware przeszkolenie na kur- 
sach metodycznych i w dalszym 
ciągu uzupełnia swoje kwali- 
fikacje. 

W czasie Dni Oświaty Książ- 
ki i Prasy wiele kursów języka 


Jest tu żelazko elektryczne, 
maszynka do lodów, zastawa 
stołowa i patefon, szatkownica 
do kapusty i bańki lekarskie 
(takie od przeziębienia) i mnó- 
stwo innych przedmiotów po- 
trzebnych nam w życiu codzien- 
nym na rozmaite okazje, a któ- 
rych jeszcze nie zdążyliśmy so- 
bie zakupić. Wszystkie te przed- 
mioty. lśniące od czystości. moż- 
na oglądać codziennie od godz. 


Pań- 
do 


Dyrekcja Okręgowa Kolel 
stwowych w Warszawie podaje 
wiadomości publicznej, że wobec 
konieczności wykonania dalszych 
niezbędnych robót przy przebudo- 
wie węzła warszawskiego w dniu 
25 maja br.. tj. w niedzielę nastą- 
pi ograniczenie ruchu podmiejskie- 
Bo. a mianowicie: 

Nie będą kursować następujące 
pociągi: 

Z Warszawy Śródmieście odj. 4 
m. 05, 14 m. 45, 17 m. 03, 19 m. 40 i 
21 m. 40 do Żyrardowa oraz po- 
wrótne przyjeżdżające do Warsza- 
wy Śródmieście o godz. 6 m. 18, 16 
m. 50, 19 m. 30. 22 m. 13 i 23 m. 59. 
Z Warszawy Śródmieście odj. do 
Grodziska 6 m. 33 oraz powrotny 
przyjeżdżający do Warszawy Śród- 
mieście 8 m. 15. 

Do Pruszkowa 


nie będą kurso- 
wać pociągi odchodzące z Warsza - 
wy Śródmieście o godz. 5 m. 57, 7 
m. 57, 8 m. 55, 9 m. 45, 10 m. 45, 
12 m. 45, 13 m. 45, 14 m, 45. 16 m. 07, 
21 m. 20 oraz powrotne przyjeżdża- 
jące z Pruszkowa do Warszawy 
Śródmieście o godz. 7 rh. 09, 8 m. 18. 
10 m 18, 11 m. 18, 12 m. 18, 14 m. 18, 
15 m. 13, 17 m. 16 oraz 22 m, 36. 

Do Błonia nie będzie kursować 


w RY 4 tygodniu odbędą się 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR, Mokotowska 24, 
następujące seminaria dla wykła- 
dowców kursów partyjnych. 

II stopień — 1) Temat: „Jak zbu- 
dowano socjalizm w ZSRR“ cz. IV 
Dla kierowników dzielnicowych se- 


minariów — dnia 27.5, godz. 17.00 
2) Temat: ..Tak zbudowano socja- 
lizm w ZSRR“ cz. IU. Dia wykła- 


dowców dzielnicy Śródmieście, gru- 
py I dnia 28.5, godz. 12.00. Dla wy- 
kładowców dzielnicy Mokotów 
dnia 28.5, godz. 17.00. 


ODCZYT O ZAGADNIENIACH 
KULTURALNYCH 
POLSKO-RADZIECKICH 


w dniu 26 maja br. w Instytucie 
Polsko - Radzieckim. Foksal 10 — 
minister Kultury i Sztuki Stefan 
Dybowski — wygłosi odczyt nauko- 
wy pt. „Zagadnienia kulturalne 
polsko-radzieckie* początek godz. 


Polski — „Ożenek“ — g. 19. Kame- 
ralny — „Król 1 aktor“ — g. 19. Na- 


rodowy — „Las“ — g. 19. Nowy — 
„Sen nocy letniej" — g. 19. Po- 
wszechny — „Mirandolina“ — g. 19, 
Nomu Wojska Polskiego — „4:0 dla 
ATK“ — g. 19. Syrena — „To się 
pokaże...'* — g. 19.15. Współczesny — 


¿3n srebrników'" — g. 19. Satyry- 
ków — „Objeżdżalnia społeczna" — 
g. 19.30. Ateneum „Zwycięstwo 
— g. 18 Nowej Warszawy — ..Min- 
dowe" z2. 19. Lalka (sala CDD) — 
„„Maciej Kłosek“ — g. 17. Gnom — 
„Q jeżu zaklętym — g. 18. Cyrk nr. 
4 (Marszałkowska róg Rutkowskiego) 
— g. 19.30. Muzyczny — „Ożenić się 
nie mogę' — g. 19.30 Opera — „Tra- 
viata“ — B. 19. 


KINA 


Moskwa — „Akcja B“ — g. 17, 19. 
21. Palladium — „Nędznicy'' — se- 
ria 1 — g. 15, 17, 19, 21. Atlantic — 
„Sumienie“ — g. 11, 16, 18, 20. Pra- 
ha — klęska szpiega“ — g. 15. 
„Akcja B“ — g. 17. 198. 21. Palnnia — 
„Strój galowy“ — g. 13. „Pieśń tal- 
gi“ dodatek „Motocykliści ra- 
dzieccy'" — £. 15.30, 17.45, 20. Stolica 
-- Gromada“ -- g. 15.80. 14.45, 20 
Ww—z — „Przysiega* — g- 15. 14.30. 
20. 1 Maj — „Dziewczyna o białych 
włosach!" B. 15. 11.30, 20. Ochota— 
„Skrzydlaty dorozkarz* dodatek 
„W kraju socjalizmu“ — g. 16, 18, 20 
Syrena — .Człowiek bez julia" 
dodatek „Nasze dzieci“ — g 16. 
20. Tęcza — „Na aiene“ 
tek .Pizezlad kulturalny" — g. 16 
18, 20. Lotnik -- ..Jak hartowała się 
stal“ — g. l7 i 19. Śląsk — ..Nędz- 
nicy“ — šeria I — g. 14, 16, 18, 20,7 

Uwaga cena biletów na seanse w 
kinie Atlantie o godz. ił, w kinie 
Praha o godz. l5 i w kinie Polonia 
o godz. 14, wynosi 1.35 zł. 

ʻ 


— RADIO 
NIEDZIELA 25 MAJA 


Pregram I — na fali 1322 m. 

Progtam dnia 7.20, 14.00. Wiadomo- 
ści 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.05 Melodie różnych narodów, 7.25 
„Od melodii do melodii", 7.55 Ka- 
lendarz Radiowy. 8.10 Muzyka ope- 
retkowa, 8.30 Przed Zlotem Młodych 
Przodowników. 9.00 Odpowiedzi Fali 
49, 9.10 Aud. dla wykładowców kur- 
sów partyjnych II stopnia, 8.30 .,Dla 
każdego coś miłego'*. 10.30 Aud. dla 
wojska, 11.15 „Stanisław Worcel" 
pog. mgr. Zb. Ćwieka z cyklu: „Syl- 
wetki działaczy postępu'', 11.35 Pie- 


Telefony nocne: Redaktor 


OWE dock 2 zd Pty) | 


11 do 19 w wypożyczalni sprzę- * 


Nr 144 


Caw 


ochronne wokół 


mozaiki na wysepce placu MDM 


chami. W nocy palić się będą 
wmontowane w jezdnię lampki 
ostrzegawcze. W czasie defilad 
i manifestacji zarówno słupki 
iak i lampki będą zdejmowane, 
aby umożliwić przemarsz całą 
szerokością placu. 

Roboty przy układaniu mo*, 
zaiki rozpoczną się w przyszłym 


tygodniu. 
W dniu dzisiejszym MPRD 
przystępuje do  betonowania 


wschodniego odcinka jezdni ul. 
Pięknej. 
(i) 


m — 


600 absolwentów kursów języka rosyjskiego 


rosyjskiego zakończyło zajęcia. 
Dotychczas egzaminy końcowe 
zdało około 600 absolwentów z 
80 kursów. Większość z nich 
postanowiła uczyć się dalej na 
kursach drugiego stopnia. Na 
kursach drugiego stopnia słu- 
chacze przerabiają radzieckie 
wydawnictwa techniczne z za- 
kresu ich specjalności, uzupeł- 
niając w ten sposób swoje kwa- 
lifikacje zawodowe. 
(kw) 


IV oczekiwaniu rocznicy otwarcia wypożyczalni 


tu domowego WSS, mieszczącej 
się przy ulicy Targowej 50. 

Ale tylko — oglądać... 

Jak dotychczas bowiem wy- 
pożyczalnia otwarta 29 kwiet- 
nia sprzętu nie wypożycza... 

Dlaczego? Bo nie ma cenni- 
ków! 

Czy WSS zamierza czekać na 


Komunikat DOKP 


„rocznicę otwarcia" wypoży= 
czalni? 

(wj) 
pociąg odjeżdżający z Warszawy 


Śródmieście o godz. 13 m. 48 oraz 
powrotny z Błonia przyjeżdzający 
o godz. 17 m 30. 

Do Otwocka nie będą kursować 
pociągi odjeżdżające z Warszawy 
Śródmieście o godz. 4 m. 51, 6 m. 19, 
7 m. 10, 15 m. 14, 17 m. 30, 19 m. 30 
oraz z Warszawy Wschodniej a 
godz 4 m. 0A. 

Z Otwocka nie przyjadą do W-wy 
Śródinieście pociągi o godz. 5 m. 
an 6 m. aA 7 mn SB, dem. 53, 17 m. 
01, 19 m. 38, 21 m. 39. Ponadto nie 
bedą kursować dodatkowe pociągi 
przewidziane do kursowania tylka 
w dni świąteczne z Warszawy do 
Otwocka I z powrotem. 

Do Mińska Maz. nie będą kurso= 
wać pociągi odchodzące z Warsza” 
wy Śródmieście o godz 4 m. 45, 6 
m. 25 oraz powrotne nie przyJj* AA 
do Warszawy Śródmieście o godzi 
6 m. 49, 8 m. 38. A 

Ponadto tegoż dnia będzie wstrZy. 
many całkowicie ruch pociągów =Z 
dwarców Warszawa Śródmieście 1 
Warszawa Wschodnia przez Reme 
bertów do Wołomina | "Tiuszcza da 
tz których to stacji bedzie komunie 
kacja tylko z dworcem Warszawś 
Wileńska. 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR, 


Szkoły wieczorowe Temat: 
„PZPR kierownicza siła Polski Lu- 
dowej" cz. Il. Dla kierowników 
szkół wieczorowych dnia 29.5, godz. 
16.45. 

Samokształcenie 1) Temat: 
„Walka o budowę Polski Ludowej" 
Grupa II — dnia 27.5. godz. 17.00, 2) 
Temat: „Partia bolszewików w wal= 
ce o kołektywizację rolnictwa''. 
Grupa VIT — dnia -$0.5, godz. 17.00. 

Ośrodek udziela pńmocy w pracy 
szkoleniowej zarówno  wykładow* 
com. jak i słuchaczom kursów co- 
dziennie w godzinach od 18 do 20, W 
niedzielę t święta od 10 do 15. 


POKAZ OCHRONY REKOPISÓW 
I STARODRUKÓW 


W Muzeum Historycznym Miasta 
Stołecznego Warszawy przy Rynku 
Starego Miasta 36, otwarty lest po- 
kaz ochrony rękopisów starodru= 
ków, opraw i grafiki 

Pokaz zwiedzać można codziennie 
do dnis 1 czerwca w godz. od 10 do 
15. W czwartki i dni świąteczne od 
11 do 18. W poniedziałki muzeum 


18,00, wstęp wolny. nieczynne. 
śni komp. rosyjskich w wyk. A. 
T E A T R Y. Majaka — bas, 12.15 Przerwa, 14.05 


Aud. dla wsi, 15.15 Melodie ludo- 
we do tańca w wyk. Polskiej Ka- 
peli p.d. F. Dzierżanowskiego, 15.45 
„Praca stworzyła czlowieka“ — ga- 
węda przyrodnicza M. Tnneckiego, 
15,20 „Nasze chóry śpiewala'' 
śpiewa Chór im. Szymanowskiego 
p-d. L. Snarskiezo, 16.40 Muzyka, 
17.00 Felieton. 17.10 K. Saint-Saens: 
„Sameon i Dalila“ opera. 19.40 
„Pan Tadeusz“ -- poemat A. Mickie- 
wicza. 20.15 Felieton W. Odolskiej. 
20.50 Gra Ork. Tan. P. R. nd. J. 
Cajmera, 20.45 Wiadomości sportowe, 
20.50 d. c. muzyki tanecznej, 21.30 
Teatr  Eterek, 22.00 Wiadomości 
sportowe z całej Polski, 22,30 Wie” 
czorna serenada, 23.10 Muzyka na 
dobranoc. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.55, Wiadomości 
6.00,.7.00, 8.00. 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.05 Melodie różnych narodów, 7.05 
Utwory komp. krałów demokracji 
ludowej, 7.55 Kalendarz Radiowy, 
A.20 Muzyka. 8.30 Wszechnica Radio= 
wa, 900 Muzyka dawna, 9.398 Aud. 
dla dzieci w wieku przedszkolnym, 
8.453 „Wieś tańczy t śpiewa", 10.00 
Przegląd prasy stołecznej, 10.05 
Skrzynka ogólna P. R. w nprac. 
T. Krzemienia, 10.20 Przed Zlotem 
Młodych Przodowników. 10.50 R2- 
botnicze Zespoły Świetlicowe przed 
mikrofonem P. R. 11.10 Poezja 1 
muzyka, 11.40 Skrzynka W. R. 12.15 
Poranek sylmf., 13.15 „Ignacy Doe 
meyko* — pog. J. Kędzierskiego £ 
cyklu: „Sylwetki uczonych". 13.25 
Koncert w wyk. Ork. Mandolini= 
stów Rozgł, Łódzkiej P. R. pd. E. 
Ciukszy. 14.00 „Jeszcze się zobaczy” 
my pułkowniku Fovell“ — fragm. 
pow. J. Kubki p.t. ..Siedemnaścia 
punktów przeciw pokojowi“, 14.18 
Muzyka. 14.30 Aud. literacka, 14.45 
Tygodnik warszawski. 15.00 ,Śpie* 
wamy pieśni i plosenki“ — aud. sł.= 
muz. w oprac. E, Olearczyka. 15.18 
Aud. dła dzieci, 16.00 „Akademia 
smorgońska'* — pog. dr. J. Żabiń= 
skiego. 16.20 Koncert Chopinowski, 
16.50 Felietan. 17.20 Koncert rozryw= 
kowy w wyk. Ork. Rozgł. Bydgo* 
skiel P. R. p.d. A. Rezlera. 18.00 „.O= 
statnie dni“ — słuch. wg. sztuki M. 
Bułhakowa, 19.39 Recital skrzypco” 
wy Ede Zaturecky'ego. 20.00 Melo- 
die taneczne w wyk. Zesp. Instru= 
mentalnego p.d. J. Haralda. 20.30 
Na fali humoru i satyry. 21.13 Felie- 
ton W. Odolskiej, 21.350 Reportaż 
dźwiękowy z mistrzostw bokser- 
skich Polski, 22.00 Wiadomości spor 
towe z całej Polski, 22.40 Aud. z cy” 
klu: Koncerty na instrumenty solo- 
we z tow. ork. 23.18 Koncert ork: 
i solistów. 


eiriego 8-33-28 Sekretarz Redakcji 8-82-29 Dzłał propagandy 8-08-89. 


nocny 8-57-62. Redaktor techniczny 


